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Wielki plan uwłaszczenia Polaków na Ziemiach Zachodnich 


Przemówienie tow. Gosmuuiki"Wiesława na Zjeździe Przemysłowym w S$Szczecimie 


Zadnja dzisiejszego, m Zjazdu Przemy5łu 
Ziem Odzyskanych, podobnie, jak i dwu po: 
przednich zjazdów, sprowadzają się do wzino- 
żenia powszechnego wysiłku narodu polskie- 
go dla odhadowy kraju, dla reslizdcji 8-let- 
nieg planu gospodarczego i systematycznego 
podnoszenia produkcji maszego: gospodarstwa 
narodowego. Te zagadnienia stanowią główną 
treść polityki rządu, wonich bowiem mieści 
się rozwiązanie takich problemów, jak pozioma 
stopy życiawej narodu, wzmocnienie bezpie- 
czeństwa granic państwa, rozwój oświaty, na- 
uki, kultury itp. 

Gdy odbywał się I Zjazd Przemysłu Ziom 
©dzyskanych i wytyczał pierwszy program 
pracy na przemysłowym odcinku zagospoda- 
rowanią tych terenów przed odrodzoną do no 
wego. życia Polską piętrzyły się wówczas gó- 
ry różnorodnych trudności. Ludziom wę 
woli I małej wiary mogły: wówczas opaść ręce 
Budowniczowie nowej Polski, zarówno ci, któ. 
rzy wzieli na siebie ciężar ogólnego kierow- 
nictwa, jak | ci, którzy stanęli do pracy w ko- 
pałmiach, hutach i fabrykach, do takich ludzi 
nie należą, Dowiedli tego czynami, 


Qczekiwanie pomocy — czy własny 
wysiłek 


Zniszczona, spalona i zrujnowana Polska 
śtanąwszy przed gi igantycznym zadaniem pad- 
niesienia się z qruzów wojny i okupacji mia- 
ła w tym czasie do wyboru dwie drogi — 
albo oddać się złudnym nadziejom i wycze- 
kiwać ma pomoc zewnętrzną, na dolary, albo 
oprzeć plany odbudowy zasadniczo na wiłas- 
nych siłach i możliwościach. Pierwszą z tych 
dróg nazwałbym dolarową, a drugą narodową, 
polską drogą odbudowy. 

Droga dolarowa oznaczała rezygnację zZ 
wiary we wlasne siły, w zdrowego, patriotycz 
nego ducha narodu połskiego i zdanie się na 
łaskę i niełaskę pomocy od zewnątrz. Droga 
dolarowa oznaczała wykreślenie z życia Pol- 
ski takich nieodrodnych atrybutów niepodle- 
głości, jak suwerenność państwowa, ustana- 
wianie własnego prawa i rządzenie się według 
własnej woli, Przy wyborze drogi dolarowei 
nie moglibyśmy przeprowadzić np. unarodo- 
wienia przemysłu, nie mogłaby Polska upra- 
wiać polityki odpowiadającej jej interesom, 
nie byłaby zdolna do odparcia zakusów na 
swóje granice zachodnie, nie mogłaby mieć 
perspektywy rozwoju. Droga dolarowa ozna- 
czała oparcie pżliwości odbudowy kraju 
przedę wszystkim na pomocy zewnętrznej, na 
pożyczkach I kredytach amerykańskich, Nie 
poszliśmy tą drogą, gdyż oznaczała ona po- 
zbawienie narodu polskiego praw gospodarza 
we własnym kraju. Wybraliśmy narodową, 
<%0lską drogę odbudowy. 


Polska droga odbudowy — droga 
bohaterstwa pracy 


Droga polska oznaczała zaciśnięcie pasa i 
zakaśanie rękawów do pracy. Droga polska o- 
znaczała, że przy górze zwajlisk i rumowisk sta- 
nat pracy nasz polski robotnik z kilofem, 
łópaffi taczkami, stanął z młótkiem i kielnią 


i zaczął budować nową Polskę, której obraz 
przedstawia jego idea. Stanął do pracy nasz 
twardy, bohaterski górnik, chluba polskiej kla- 
sy robotniczej, a czarne diamenty wydobyte 
jego rękami stworzyły podwalinę całej naszej 
gospodarki. Rozpalili piece hutnicy i swoją 
pracą ofiarną zaczęli zaopatrywać Polskę w 
stal i żelazo tak niezbędne do odbudowy. Po- 
łamańe maszyny montował często dniem i no- 
cą nasz metalowiec i stanął przy nich do pra- 
cy, aby dać Polsce produkty swego trudu. 
Polska droga, szczególnie tutaj, na Zie- 
miach Odzyskanych, oznaczała, że na zachwa- 
szczonym ugorze stanął do twardej pracy pol- 
ski chłop — osadnik i w pocie czoła zaczął 
wydobywać z niej tak bardzo potrzebne kra- 
jowi ziarno, Na zew rządu, nie bacząc na ni- 


Poriniesiemy poziom życiowy Narodu przez 
nodniesienie wydajności pracy 


Dotychczasowy dorobek, jaki osiągnęliśmy 
na naszej polskiej drodze odbudowy kraju i 
rozbudowy życia gospodarczego jest powsze- 
chnie znany. 

Widzi i odczitwa go każdy człowiek w Pol- 
sce, widzi go również i zagranica, która co: 
raz częściej zaczyna mówić z uznaniem o na- 
szych osiągnięciach. Są one wprawdzie nie- 
małe, lecz przecież jesteśmy dopiero w pier- 
wszym stadium realizącji naszego 3-letniego 
planu gospodarczggo, który ma podnieść stan: 
fart życiowy narodu przez podniesienie. po- 


Anglosasi odbudowują nie Europę lecz zaborczy 
imperializm niemiecki 


Spójrzmy bez osłonek faktom w oczy. 

Z powodzi frazesów i obiecanek pomocy 
Europie przy jej odbudowie, wyłonił się kon- 
kretny plan anglo-amerykański, zmierzający 
do odbudowy gospodarczej i politycznej pote- 
gi Niemiec. Zgodnie z uchwałami konferencji 
podczdamskiej, wszystko, co dotyczy odbudo- 
wy Niemiec, decydowane być winno przez Ra- 
dę Ministrów czterech państw — Związku Ra- 
dzieckiego, Francji, Wielkiej Brytanii i Sta- 
nów Zjednoczonych. Ten fakt, że Anglosasi 
przy udziale Francji powzięli jednostronne u- 
chwały, dowodzi, że będą oni chcieli, niezależ- 
nie od stanowiska Związku Radzieckiego í 
brzmienia uchwał poczdamskich, forsować od- 
budowę Niemiec, Nie jest to zresztą ich pier- 
wszy krok podważający uchwały poczdamskie, 

Gdyby Anglosasi zabiegali tak o odbudowę 


Polska protestuje przeciw 


stycznych Schumacherowskich Niemiec 


Anglosaska stawka na zachodnie Niemcy, 
jako na ośrodek qospodarki europejskiej — to 
Sławka na odrodzenie i odbudowanie niemiec- 
kiego imperializmu, to kucie niemieckiego mie 
cza na głowy słowiańskich narodów, a w pier- 
wszym rzędzie na głowy Polaków. Polska ma 
najwieksze -prawo do protestu przed całym 
światem przeciwko dzisiejszej polityce Anglo- 
sosów wobec Niemiec, gdyż głos nasz jest gło- 
sem 6 milionów obywateli polskich, którzy 
zaineli z rak niemieckich w czasie osłatniej 


Nie możemy ać się 
Na plany odbudowy Niemiec zanim inne 
państwa, ofiary ich napadu, zdołają załeczyć 
swoje rany wojenne, naród polski musi od- 
powiedzieć większym jeszcze niż dotychczas, 
wysiłkiem pracy. Nie możemy dać się wy- 
przedzić Niemcom. Nie wolno nam pozosta- 
wać w tyle w wyścigu odbudowy. Nasza siła 
i bezpieczeństwo naszych granic, konsolida- 
cja narodów pragnących pokoju musi: być bu- 
dowana szybciej niż niemiecka agresja. 


skie płace i różnorakie braki i niedomagania 
w zaopatrzeniu, stanęło do pracy przy odbu- 
dowie i uruchomieniu życia gospodarczego mi- 
liony ludzi — robotników, majstrów, inżynie- 
rów, dyrektorów, pracowników umysłowych — 
przepojonych glęboka wiarą w słuszność obra- 
nej drogi. Wybraliśmy tę drogę dlatego, aby 
we własnym domu być pełnoprawnym gospo- 
darzem swego dorobku, abyśmy nie musieli 
pracować na obcych, zagranicznych Kapitali- 
stów i kształtować naszą ekonomikę i nasze 
życie według ich potrzeb i interesów. Nie zna- 
czy to, że nie chcieliśmy pomocy zewnętrznej 
i że nie zabiegaliśmy o nią. Nie chcieliśmy 
tylko i nie chcemy sprzedać naszej niezalsż- 
ności narodowej i państwowej za jakiekol- 
wiek pożyczki czy kredyty. b 


Mu- 


tencjąłu produkcyjnego naszej ekunomiki. 
tym 


simy więc nadal rozwijać tempo pracy, 
bardziej, że zdani jesteśmy na własne siły 
przy realizowaniu planu inwestycyjnego. Na 
pomoc zewnętrzną nie należy się oglądać. 
Bankierzy świata przeznaczają swoje kapitały 
nie na odbudowę Polski, lecz na odbudowę 
Niemiec. Świadomość niebezpieczeństwa, któ, 
re z tej przyczyny potencjalnie grozi Polsce, 
winna być podniętą do jeszcze większego wy- 
siłku narodowego w dalszej pracy nad odbu* 
dową kraju. 


krajów zniszczonych przez Niemcy, jak zabie- 
gają o odbudowę Niemiec, to możnaby przy- 
puszczać, że główną ich troską jest rzeczywi- 
ście gospodarcza odbudowa Eudopy. Po cof- 
nięciu przez rząd Sianów Zjednoczonych po- 
tnrrowskiej pomocy dla Polski — czyli dla 
kraju, który najbardziej ucierpiał w wojnie i 
który Niemcy najbardziej zniszczyły i wysks- 


ploatowały, trudno jest komukolwiek na świe-| 


cie uwierzyć, że Anglosasi odbudowuiąc Niem 
cy kierują się li tylko względami gospodar- 
czymi. Momenty gospodarcze sa dla nich o 
tyle ważne, o ile zgodne są z ich celami po- 
litycznymi, a szczególnie z ekspansją kapitału 
amerykańskiego. 

Nieprawdą jest, że Europa może wyjść z 
sowojennego upadku tylko przez odbudowę 
Niemiec. Europę można dźwignąć przez odbu- 
dowę krajów zniszczonych przez Niemcy. 


przywilejom dla szowini- 


wojny. 

Nie jesteśmy przeciwko odbudowie »uķo- 
jowych, demokratycznych Niemiec, Jesteśmy 
przeciwko udzielaniu pierwszeństwa w odbu- 
dowie Schuhmacherowskim, szowinistycznym 
Niemcom. Jesteśmy przeciwko podnoszeniu 
poziomu życiowego Niemców ponad poziom 
życiowy narodów europejskich. Interesy ame- 
rykańskich monopolistów nie mogą qórować 
nad dążęniami ludzkości do zbud” 
łego pokoju na świecie. 


wyprzedzić Niemcom 


Odbudowa Polski i realizacja planu 3-let- 
niego odbywać się może tylko na drodze 
zwiększania naszego eksportu i zmniejszania 
konsumcyjnego importu. Dewizy. niezbędne 
dla importu inwestycyjnego, musimy wypra- 
cować w kraju w postaci sksportowanych to- 
warów. Naszą polską drogę pracy, po której 
maszerujemy, musimy ulepszać, udoskonalać. 
A na tej drodze można na mewno nie jedno 
ulepszyć i rozbudować. 


teczka 
wj- 


Młodzież — to kadra budowniczych nowej Polski 


Weżmy dla przykładu 
dzieży. 

Widzieliśmy wsżyscy przed chwilą defilu- 
jace oddziały szkolnej, przemysłowej młodzie- 
ży. Towarzyszyła im nasza duma t radość, 
śmiały sie do nich nasze serca. W ich po- 
staciach maszerowała rodząca się siła i rosną- 
ce bezpieczeństwo naszego kraju, przyszłe 
szczęście i dobrobyt naszej ojczyzny. Repre- 
zentowali oni naszą wiarę i nadzieje na prze- 
zwyciężenie tych trudności. która przezwycię- 


zagadnienie mło- 


żyć musimy na drodze realizacji naszego pla- 
nu gospodarczego. Ta młodzieżowa kadra bu- 
downiczych nowej Polski | nowego życia — to 
najcenniejsza zdobycz w całym naszym do- 
tychczasowym dorobku. Jeden tylko brak 
możemy stwierdzić, patrząc na nosza: szkolną 
młodzież przemysłowa — jest jej jeszcze za 
mało. z 

Nie potrafiliśmy jeszcze wydobyć z orga- 
nizmy państwowego takiej sumy środków, któ- 
fa pozwoliłaby ffa szkolenie całego narybku: 


młodzieżowego, niezbędnego dla rozwoju prze- 
mysłu i życia gospodarczego. 

A młodzież polska nie jest ani mniej ofiar- 
na, ani mniej wytrwała i zahartowana w pra- 
cy i służbie dla ojczyzny od młodzieży innych 
krajów słowiańskich. Polskie młodzieżowe 
brygady pracy okazały się bądź najlepsze, 
bądź jedne z najlepszych wśród brygad mło- 
dzieżowych wielu innych narodowości, biorą- 
cych udział w odbudowie Jugosławii i Bułga- 
rij Polska winna wykorzystać doświadczenia 
pracy młodzieży jugosłowiańskiej i bułgar- 
skiej tym bardziej, że na skutek sprowadze* 
nia do minimum liczby Wojska Polskiego, 
cydowana większość poborowej młodzieży nie 
jest powoływana do służby wojskowej. 


Aszczęńłność zwiększa tempo 
odbudowy Kraju 


Albo weźmy zagadni enie akcji oszczędno: 
ściowej. 

Prowadzimy tę akcję już od dłuższego cza 
su i daje ona niezłe rezultaty, Tym niemniej 
margines oszczędnościowy w każdym bodaj 
przedsiębiorstwie i instytucji jest jeszcze po- 
kaźny, tak w dziedzinie wydatków rzeczo- 
wych, jak i osobowych. Obowi azżk 
nictwa zakładów jest zmniejszyć ten margines 
do minimum. Związki Zawodowe winny dopo- 
móc dyrektorom w tej akcji. Spośród wielu 
pozycyj rozchodowych, które można zmniej- 
szyć, pragnę wskazać na pozycję węgla opa- 
łowego. "Mówię o węglu nie dlatego, że na 
pozycji opałowej można wszędzie najwięcej 
zaoszczędzić. Centralne instancje państwowe 
może więcej mogą zaoszczędzić na wydatkach 
samochodowych niż opałowych. Lecz oszczęd- 
ność w zużyciu węgla jest najbardziej korzyst- 
na i opłacalna z punktu widzenia konieczności 
wzmagania eksportu. Polska należy dzisiaj go 
krajów o najwyższej konsumcji węgla opeło- 
wego na głowę mieszkańca, W porównaniu z 
innymi, bogatszymi od nas narodami prowa- 
dzimy naprawde rozrzutną gospodarkę opało* 
wą. Każda tona zaoszczędzonego i eksporto- 
wanego węgła zwiększa tempo odbudowy kra: 
ju. Na eksporcie węgla głównie opierą sie 
przecież nasz handel zagraniczny. A nie ze- 
pominajmy, że oprócz importu zdrowego, in 
westycyjnegqo. mamy bardzo nokażny ko- 
nieczny wprawdzie, lecz niezdrowy dla tempa 
odbudowy kraju, import końsumcyjny. Tylxo 
w obecnym roku gospodarczym musimy zaku 
pić za granicą zboża za kilk adziesiąt milonó» 
dolarów. 

Nie zamierzamy wprawdzie zmniejszać kart 
kowych przydziałów chleba, jak to robią inne 
państwa na Zachodzie, które dotychczas żyły 
na rachttinek pożyczek zewnetrznych, lecz: dl” 
potrzeb naszego importu musimy wygospoda 
rować, i przez zwiększenie produkcji. i prze? 
oszczędność, możliwie największą ilość dewi? 
osiągalnych dla nas tylko na drodze eksportu 
towarowego, Jest przysłowie, że oszczędzać 
to znaczy dobrze wydatkować. Ta zasada jest 
słuszna. Winniśmy oszczędzać jak najwięcej 
wszędzie, gdzie tylko można, aby natychmiast 
obrócić zaoszczędzone środki” na pomnożenie 
trwałych wartości materialnych. na zasiłani 
inwestycji, 

Te dwa przytoczone przykłady nie wyczer: 
piją naturalnie wszystkich możliwości uleb- 
szenia naszej drogi odbudowy t zabezpiecze- 
nia tempa realizacji planu gospodarczego w 
ramach nakreślonych 


Będziemy zwalczać każdą snekulacie 

Obowiązek świadczenia w maksymalnych 
granicach możĦ wości na rzecz dalszej odbudo: 
wy kraju i rozbudowy potencjału produkcvj- 
nego ciąży na każdym obywatelu. Każdy Polak 
winien uświadomić sobie konieczność co naj- 
mniej dołrzymywania przez Polskę temra roz 
woju, wobec planowanego przez państwa an- 
glosaskie tempa odbudowy Niemiec, Dążeniem 
rządu jest sprawiedliwe rozkładanie świad 
czeń na wszystkie warstwy społeczne. Bę 
Say nadal zwalczać ostro wszelką spekula 

cję I przeciwstawiać się ewentualnym tendan- 
cjom do zwyżki cen. Zarówno walka ze spe 
kulacja, jak i sprawiedliwe opodatkowanie do- 
chodów da się przeprowadzić tylko przy 
współdziałaniu organizacji społeczno - poli: 
tycznych z organami państwowymi. Dla takiej 
współpracy stworzyliśmy ostatnio podstawy 
że groga 


zde- 


prawne. Doświadczenie wykazuje, 
ta jest dobra i skuteczna. 
(Dalszy ciąg na str. 3.cied 


iem kierow*- . 


p a a e, 
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Na otwarciu II-go Zjazdu Przemysłowego 
Ziem Odzyskanych w Szczecinie wygłosi? prze 
mówienie tow. premier Cyrankiewicz. 

Premier Cyrankiewicz. rozpoczyna przemó- 
wienie od stwierdzenia, że powrót narodu pol 
skiego na Ziemie Zachodnie otwiera przed na- 
mi wielką drogę rozwoju 

„Obóz Demokracji znalazł przede wszyst- 
kim prawidłową koncepcję polityki zagranicz- 
nej Polski. Obóz ten rozumiał, że jedynym 
gwarantem pochodu Polski ku nowoczesnym 
formom życia społecznego i gospodarczego, na 
zachód, ku morzu, ku światu, jest Związek Ra 
dziecki — jest sojusz Polski ze Związkiem Ra 
dzieckim. Obóz Demokracji Ludowej posiadał 
następnie jedyną prawidłową koncepcję poli- 
tyki wewnetrznej. Zrozumiał, że tylko ĉpar- 
cie się na masach ludowych, tylko sojusz rő- 
botniczo-chłopski jest zarazem polityką naro- 
dową. Posiadał on wreszcie to, co jest nie- 
zbędne dla odpowiedzialnych reprezentantów 
interesów narodowych — wolę stabilizacji wła 
dzy, wolę jej obrony przed wszystkimi, któ- 
rzy chcieliby zdobycze Polski Odrodzonej w 
jakikolwiek sposób uszczupiić. 

Wiemy, dlaczego Ziemie Odzyskane są je- 
dnym z filarów naszej nowej rzeczywistości, 
Po pierwsze, jest to jedna trzecia obecnego 
obszaru Polski. Bez nich — jak to słusznie 
powiedział w swoim czasie minister Minc — 


- Polska byłaby jakimś księstwem warszawskim, 


Po drugie ZO, to Polska uprzemysłowiona, 
e strukturze przemysłowo-rolnej — a więcwy 
zwolona z półkolońialnej zależności gospodar. 
czej. Polska silna. 

Pop trzęcie, Ziemie Odzyskane, to Polska sze 
reko oparta o morze. 

Wieszcie Ziemie Odzyskane, to — obok Re 
formy Rolnej Í unarodowienia podstawowych 
gałęzi gospodarki” — możliwość likwiacji; 
przeludnienia rolniczego, 

Ponadto Ziemie Odzyskane, 
I usprawnienie naszej sieci komtinikacyjaej. 

W sumie: Ziemie Odzyskane, to Polska o 
prawidłowo rozbudowanej i właściwie rozmie- 
szczonej sieci komunikacyjnej, zharmonizowa 
na wewnętrznie i w swych obrotach między- 
narodowych 

To, że Trzeci Zjazd Przemysłowy odbywa 
się w Szczecinie, ma również znaczenie sym- 
boliczne — albowiem najbardziej aktualnym 
etapem zagospodarowania Ziem Zachodnich 
słaje się właśnie próblem Szczecina i Odry. 

Pele upfoduktywfieńie Szeźćcina i Gry, 
to już jest sprawa nie tylko symbolów, ale 
konkretów i realiów. To jest sprawa orawidło 
wych rozwiazań gospodarczych, a prawidłowe 
rozwiązania gospodarcze wzmacniają prawidło 
wą koncepcję polityczną i tą drogą najlepiej 
służymy nie tylko naszemu narodowi, *le tak 
że pokojowi Europy i pokojowi świafa. 

Fakt, że tu na Ziemiach Odzyskanych jesi 
Polska i to Polska' silna — ten fakt nierozer- 
walnie wiąże się z tym, że jest przecież jä- 
kaś konkrętna siła polityczna, która istnienie 
tego faktu w jakiś konkretny sposób warun- 
kuje. Siłą tą jest sojusz robotnicza - chłoń= 
ski, opierający się na ścisłym współdziałaniu 
na jednolitym froncie klasy robotniczej, 

Tu, na ZO, możemy zbudować wysiłkiem 


to zagęszczenie 


swoich rąk i mózgów nie tylko przyszłość i 


SENSACYJNY DRAMAT 
PRODUKCJI AMERYKANSKIEJ 
W rolach głównych: 
TERESA WRIGHT 
JOSEPH COTTEN 
Wytwórnia: Universal International 


Własność: Motion Picture Exoprt 
Association » 


Eksploatacja: „FILM POLSKI” 


Padal deszcz. Dął ostry wiatr. Od cza 
si do czasu spotykano na drodze grec- 
kie obozy, ale mijano ję bez przeszkód. 

Rozwidniało się na dobre, * Otaczała 
ich. teraz równina. Quell czuł się szcze- 
śliwy. Wszystko szło gładko. , 

— Jak pan myśli, czy daleko jesze 
do Trikkala? — zapytał brodatego Graś 
Ka, j 

— -Najpierw musi być Kalabaka. To 
wszysikiezo iakjeś dwadzieścia kilonie- 
trów: 


> GŁOS 


szczęście dla całych pokoleń, ale równocześ- 
nie sens życia i dobrobyt dla pokolenia dzi- 
siejszego, dla siebie i swoich rodzin”, 

Ostatni ustęp przemówienia Premier poš- 
więcą technice Zjazdu. 

„Ale zjazd ten znaczeniem 
cza poza problemy techniczne i organizacyj- 
ne. Wykracza również poza problemy samych 
tylko ZO. 

Albowiem- dziś już ZO stanowią organicz- 

ną całość, warunek istnienia i rozwoju całej 
odrodzonej Rzeczypospolitej Polskiej. Zjazd 
len znaczy, że siłę, potęgę i dobrobyt nasze- 
go kraju budujemy na twardych fundamen- 
tach pracy. Słowa poprzedza konkretna praca 
| konkretny wysiłek. Zjazd ten znaczy, że 
silni, roznrani prawidłową koncepcją politycz- 
ną, wytrwałi w naszej pracy, wsparci na kon- 
kretnie pojętym, historycznie postępowym so- 
juszu warstw ludowych, zmierzamy; do ugrun 
towania niepodległości naszego narodu na 
į fundamentach rzetelnej, ludowej demokracji 
| i rzetelnego spokoju na świecie”. 
Í Po przemówieniu premiera Cyrankiewicza, 
| na trybunę, wśród oklasków i okrzyków — 
` „Niech żyje!” — wchodzi wicepremier, Wie- 
(sław Gomułka. (Przemówienie wicepremiera 
podajemy osobno). 


swoim wykra- | 


| z *" m _ |Mamfestacia w Hyde-Parku 
Nowy etap naszego życia myene, 


Przemówienie tow. Premiera Cyrankiewicza na ill-im Zjeździe 
Przemysłowym Ziem Odzyskanych w Szczecinie 


Po przerwie południowej obrady plenarne 
IM Zjazdu Przemysłowego Ziem Odzyska- 
nych rozpoczęły się o godz. 17 referatem wi- 
ceministra Szyra na temat „Osiągnięcia Prze- 
mysłu ZO w okresie od II da III Zjazdu Prze- 
mysłowego”. 

Po referacie wicemin. Szyra, przyjętym 
przez zebranych długotrwałymi oklaskami, — 
minister żeglugi, ob. Rapacki wygłosił refarat 
pt. „Polski port Szczecin”. 

Z kolei wygłosił przemówienie 
czący KCZZ, ob. Sokorski. 

„a zakończenie pierwszego dnia plenum 
nacz. dyrektor Centralnego ,Zarządu Przemy- 
słu Elektrotechnicznego, ob. Żarnecki, z oka- 
zji wyprodukowania pierwszyfh  radioapara- 
tów w fabryce w Dzierżoniowie, wręczył pre 
mierowi Cyrankiewiczowi i wicepremierowi 
Gomułce, 2 wspaniałe, nowe odbiorniki. 

Premier Cyrankiewicz i wicepremier Go- 
mułka, stojąc na stanowisku, że najbardziej 
godnymi otrzymania takich podarków są przo 
downicy pracy, ofiarowali z kolei ten piękny 
prezent górnikowi Pstrowskiemu i ob. Leon- 
czukowej, przodowniczce. przemysłu włókien- 
niczego. 

Na tym zakończone zostały obrady plenum 
II Zjazdu Przemysłowego Ziem Odzyskanych. 


przewodni- 


Ubiegłej niedzieli bry 
tyjska partia komuni. 
styczna zorganizował: 
wiec w londyńskmi dy 
de-Parku. Podczas wie. 
cu przemawiał  sekre. 
tarz partii Harry Pol- 
litt, który wysunął po- 
stulały: reorganizacj 
rządu Atllee, szybkie 
demobilizacji i redakcj 
brytyjskich sił zbroj- 
nych, zawarcia układu 
handlowego ze Związ- 
kiem Radzieckim, pań- 


LONDYN (obst wł.) 


stwami Europy Wscho 
2 dniej oraz państwam 
“Hary Pollitt Brytyjskiej _ Wspólnoł: 


Narodów, rządowego planu uzdrowienia go 
spodarki kraju i wprowadzenia wysokiego po» 
datku od kapitału. 


Jegiakarta będzie się hronić 


PARYŻ PAP. — Jak donosi agencja Fran 
ce-Presse, komunikat wojsk  indonezyjskic) 


stwierdza, że oddziały hołenderskie rozpocze:, 


ły silny atak w okolicy Demak, w odległość 
32 klm. na północny wschód od Semarang 
w północno - środkowej części Jawy: 
Komunikat indonezyjski stwierdza 
że stolica Indonezji Jogiakarta nie zostanie 
ogłoszona miastem otwartym. Indonezyjczycy 
przyrzekli bronić jej do ostatniego tchu. 
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Angi 


osaska spółka w Ruhrze 


Zapowiedź ogłoszenia nowych szczegółów porozumienia bry- 


LONDYN PAP. Korespondent „News Chro- | przemysłu niemieckiego, 


nicle" zapowiada, że we włorek rząd brytyj- | Zjednoczone uzyskać mają czynny udział w | wi: 


ski opublikuje szczegóły nowego porozumie- | administracji kopalń Zagłębia Ruhry. Stany 
nla brytyjsko - amerykańskiego w sprawie | Zjednoczone pragną podobno przeprowadzić 


Krajowa konferencja spółdzielni 


rozprowadzajęcych materiały włókienniczych 


W dniu wczorajszym rozpoczęła swe oba 
dy. zwołana do .Łodzi no dzień 8-y 1. 9-1 
jytzesnia przez Związek. Gospodarczy „RP, 
„Społem Krajowa Konferencja Spółdzielni 
prowodzacych sklep, włókiennicze. W obra 
dach wzięło udział 100 delegatów reprezentu 
jacyca 80 spółdzielni z terenu całej Polski: 

Licznie reprezentowani bylt na zjeździe kie 
rownicy. poszczególnych placówek włśkien- 
niczych „Społem“, wzięli też w nim udział 
przedsiawiciele Zwiazku Samopomocy Chłop 
skiej, Okr. Kom. Zw. Zawodowych 1 Banku 
Gospodarstwa Spółdzielczego, 

Na zjazd przybył prezes Związku Gospo- 
darczego Spółdzielni RP „Społem” tow. Żer- 
kowski, który w wygłoszonym referacie przed 
stawił poszczególne etapy rozwoju spółdziel 
czości w Polsce i poddał analizie blaski? cie 


nie wymiany handlowej no odcinku spółdziel 
EIE SYYG 


"ino „WISŁA” Przejazd 1 


Początek seansów: 17, 19, 21 
W niedziełe i święta: 15, 17, 19, 21 


Dziś PREMIERA: 


Cieniu Podejrzenia 


ALFRED HITCHCOCK 


Bilety bezpłatne i passe-partout ważne od 
piątku 12 września: 


Reżyser: 


| — Jak pani myśli — zwrócił się do He 
ży mały Grek. — Czy Niemcy już są 

Trikkala? 

— Skad moge wiedzieć — powiedzia- 
ła. pytane nasiepnie Quella: — Jak są- 
dzisz, w Trikkala są jmż Niemcy? 

— Nie wiem. Być może — odpowie- 
dział, — Wkrótce zobaczymy: 

— Ciągle drżysz ze strachu? — zany- 
tał » brodaty Grek matego, 


czym. Dyr. działu włókienniczego „Społem” 
dyr: Żawadzki-omówił zagadnienie. organiza 
cji spółdzielczej sieci rozdzielczej na odcin. 
ku włókienniczym. 

Ponodto wygłoszone zostały krótkie rele- 
roty o metodach pracy | gospodarce w spół- 
dzielczym skispie włókienniczym. W bogatej 
tematycznie dyskusji zostały naświetlone ist- 
ntejąace niedociągnięcia na odcinku spółdziel 
czego handlu włókienniczego: Na tym zokoń 
czóno pierwszy dzień obrad. 

Obrady dnia dzisiejszego poświecone zo* 
sioją zagadnieniu finansowania obrotów to- 
waromi włókienniczymi w spółdzięlniach oraz 
sprawie szkolenia pracowników  spółdzie!- 
czych placówek włókienniczych. Do, zagad- 
nień które były tematem tej narody spółdziel- 
ców powrócimy jeszcze na lamach naszego 
pisma. 


PEŁNA HUMORU 
"KOMEDIA AMERYKAŃSKA 


W roląch głównych: 
JOEL MC. CREA 
JEAN ARTUR 
CHARLES COBURN 


Muzyka: LEIGH HARLINE 
Wytwórnia: COLUMBIA PICTURES 
CORPORATION 
Własność: 
MOTION PICTURE EXPORT 
ASSOCIATION 


Eksploatacja: „Film Polski” 


— Dobrze, że Inglizi nie rozumie. go 
54 gadasz, Nie wie, że 


jesteś tchórzem. 
To nie telórzostwo. 


== Niech, mu ban da spokój — rzekła | 


Helena, P 

— Nie lubie: tchórzy! 
. — Nie jestem tchórzem. — zaprotesto- 
wał mały Grek. — Tak samo jak 
muszę być w Atenach: Mam tam żone i 
dzieci, Nie jestem tchórzem. Jestem po 
prostu ostrożny. 

*— Ostrożny. jak zając. ; 

— Proszę przestać — rzekła Helena. 

Nie zwracali żadnej wagi na jej sł 
Wad. 

— Kioś musi być ostrożnym. gdy do- 
koła sami wariąci.. 

— Ostrożność to rzecz kobiet, 

— jesteś po prostu bunfownikiejm. 

— W każdym razie karabin zachowa- 
tem, A ty.» 

— Karabin zachowałeś, ale głowe stra- 
ciłeś. 

— Czyż nie możecie rozmawiać jak lu- 


— Po prostu jestem ostrożny, Prze-| dzie? — spróbowała ich zmitygować He 
ież Inglizi — to skończony wariat. lena. 
M * 
z 
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Kino „STYŁOWY” 


W niedzielę i święta: 


| | tyjsko-amerykańskiegso w sprawie Niemiec 


r wśród ludności niemieckiej plebiscyt w apro 


upaństwowienia kopalń. ; 


BERLIN PAP. W Berlinie rozpoczęły się w 
dniu 8 bm. rozmowy, pomiędzy przedstawi. 
cielami brytyjskiego i amerykańskiego zarzą 
dów wojskowych oraz delegacją francuską w 
sprawie eksportu węgla z Zagłębia Ruhry do 
Francji. W pierwszym dniu rozmowy miały 
charakter przygotowawczy. 


7 au 
Święto Narodowe Bułgarii 
WARSZAWA PAP, —-W= dniu święta ns- 

rodowego Bułgarii ohchodżonegó w tocznicę 
objęcia władzy w kraju przez Front Ojczyż- 
kiedy Bułgaria stanęła po stronie 
państw słowiańskich, w walce przeciw wspól- 
nemu wrogowi, wysłana została do Sofii na- 

słępująca depesza: > 
Jego Ekscelencja Pan. Vasil, Kolaróv 
Prezydent Ludowej Republiki Bułgar" 

) Sofia. 


niany, 


Proszę przyjąć w dniu Święta Narodowegt 
moje serdeczne życzenia szczęścia osobisteno 
oraz zapewnienia o szczerej. przyjdźni jaką 


żywi naród polski dla narodu bułgarskiego. 
Bolesław Bierut, 
Prezydent Rzeczypospaliiej Polskiej 


Kilińskiego 123 


Poczatek seansów: 17, 19, 21 
15, 17, 19, 21 


Dziś PREMIERA! 


WESOŁY 


SUBLOKATOR 


Reżyser GEORGE STEVENS 


Bilety bezpłatne | passe-partout ważne od 
piątku 


12 września. 


—0 czym oni zadaję? — zapytal Tap, 


-— Ot, tak sobie, z nudów. — odpowie- 
działa. — Najpierw o Niemcach w Trik- 
kala, a teraz wyjmyślain jeden druciemu. 

— Ładnie sie wyrażasz — cia gnat da- 
lej mały Grek. 

— A skąd Sie znasz na tym? 

— Słyszałem takie wyrzżonka w hycl 

— Chyba «wtedy, kiedy ciebie łapano 

— Napewno tam bym ciebie spotkał— 
hazardował sie mały Grek. 

— Przestań ty bohaterze śmietników: 
dezerierze zatracony!.. 

— Nie jestem dezerterem — zawrzesz- 
czał mały Grek. 

— A kim jesteś? 
„ — Jeżeli ia jestem dezerterem, to ona 
iest dezerterką. 


— Jest piełęgniarką przy Inglizi, Mo- 


że ty również jesteś miele niarzem? 

— Przestańcie, — wmieszała się Helė- 
„na, — Dosyć! Nikt .z wąs nie jest dezer- 
terem. Wystarczy wam? 


(D. c. n) 


Nr. 248 


Dokończenie ze str, 1-ej) 


W twardym i surowym okresie odbudowy, 
kiedy zarobki całego Świata pracy najemnej 
zaspokajają zaledwie niezbędne jego potrzeby 
życiowe i nie można ich jeszcze obecnie wy- 
datnie podwyższyć, spekulacja i uchylanie się 
od obowiązku podatkowego innych warstw spo 
łecznych jest prawdziwą zbrodnią wobec pań- 
stwa i narodu. lInicjatywie prywatnej pozwa- 
lamy osiągać dostatecznie wysoką stopę zys- 
ku, zostawiliśmy jej szerókie pole działalno- 
ści gospodarczej. Lecz oszustwa podatkowe, 
czy inne przestępstwa muszą być osiro prze- 
śladowane, tępione i karane. Leży to w inte- 
resie ogółnonarodowym, a więc i w dobrze 
zrozumiałym interesie prywatnej inicjatywy. 
Współdziałanie na tym odcinku z organani 
parstwowymi jest obowiazkiem każdego Po- 
laka. 


Ziemie Qizyskane zrosły się z Macierzą 

O tym, jak ważne, miejsce zajmują Ziemie 
Odzyskane w naszym planie gospodarczym, 
mówiono już niejednokrotnie. Różnica w tej 
sprawie jest tylko ta, że jeśli wczoraj mogli 
być w Polsce ludzie, którzy nie doceniali + nie 
uświadamiali sobie w pełni znaczenia Ziem 
Odzyskanych, to dzisiaj już takich nie ma. 
Zjemie Odzyskane w świadomości wszystkich 
Polaków zrosły się z Polską tak głęboko i nie- 
rozerwalnie, jak gdyby nigdy w swojej prze- 
szłości nie były od niej oderwane. Naród pol- 
ski włożył w te ziemie tyle pracy, enerqii, za- 
palu I poświęcenia dla przywrócenia ich pol- 
skości, że dzisiaj nawet ci, którzy dla swoich 
celów politycznych chcieliby ponownie oddać 
je pod zabór niemiecki, nie wierzą w możli- 
Wwość urzeczywistnienia takich zamiarów. Pięć 
milionów Polaków zamieszkałych na Ziemiach 
Odzyskanych wraz z całym narodem polskim 
stworzyło nieodwracalny już fakt historyczny. 

Pod dach Polski odrodzonej, przeważnie na 
Ziemie Odzyskane, ściągnęliśmy miliony Pola- 
Ków rozrzuconych po obcych ziemiach. W do- 
mu ojczystym maida pracę i zarobek wszyscy, 
którzy do niego wrócą. Jeśli dzisiaj pokaźna 
liczba Polaków, wypędzonych z kraju przez 


wojnę, znajduje się jeszcze poza granicami 
Polski, to trzyma ich. tam tylko zakłamana 


propaganda emigracyjnej reakcji oraz utrud- 
nianie powrotu do kraju przez obce rządy. 
Kapitaliści zagraniczni i ich reprezentanci pań- 
stwowi niechętnie rezygnują z polskiej siły ro- 
boczej. A w Niemczech angielskie władze o- 
Kupacyjne nie chcą zezwolić na powrót do 
kraju nawet tym Polakom, którzy o to usilnie 
zabiegają. Rząd polski od dawna czyni stara- 
nia o umożliwienie powrotu na ziemię ojczy- 
stą Polakom, którzy w przeszłości szukając .za- 
robku wyemigrowali dó Niemiec. Liczba tych 
Poigków sięga dzisiaj około 100 tysięcy, sku- 
pionych przeważnie w Nadtenii i Westfalii, 


Polacy z Westfalii winni wrócić 
do Polski -~ l 


Przeważająca większość ich pragnie wró- 
cić do Polski, nie chcąc dłużej pracować na 
Niemców. Wielokrotne próby Polskiej Misji 
Wojskowej w Berlinie wyjednania u angiel- 
skich władz okupacyjnych zezwolenia na ich 
powrót do Polski nie dały dotychczas rezuita- 
tu. Anglicy zasłaniają się tym, że Polacy ci 
przyjęli obywatelstwo niemieckie i wobec te- 
go są Niemcami. Dziwnie wprawdzie wygląda 
„ta lroska władz angielskich o niedopuszczenie 
do Polski „Niemców”. Prawdziwych, rodowi- 
tych Niemrów nie chcą od nas przyjmować 
nawet do wysokości tej liczby, do której umo- 
wnie zobowiązywały się. Ztej przyczyny nie 
wykonaliśmy w terminie planu repatriacji lùs 
dności .niemieckiej do Niemiec. Natomiast 
chciałyby one zatrzymać u siebie takich 
„Niemców”, których my uważamy za Polaków 
i którzy aż do Warszawy posyłali swoje de- 
legacje, aby im rząd polski umożliwił powrót 
do ojczyzny, Minister Bevin w czasie swego 
pobytu w Warszawie solennie  przyrzekał 
przedstawicielom polskiego rządu, że wyda 
polecenie podwładnym sobie organom, aby 
nie czyniły trudności tej kategorii Polaków w 
Niemczech w powrocie do kraju, Od tego cza- 
su upłynęło już kilka miesięcy, a sprawa nie 
ruszyła z martwego punktu i przedstawiciele 
anqielskich władz okupacyjnyah w Niemczech 
nadal zasłaniają się brakiem dyrektyw z Lon- 
dynu. 

My dobrze rozumiemy dlaczego angielskie 
wladze vsiłują nie dopuścić do powrotu Po- 
laków: Chciałyby one użyć polskich robotni- 
ków w Nódranii, Westfalii i w innych miej- 
scowościach przy planowanej odbudowie Nie- 
miec. Rząd polski, opinia polska i nasze wy» 
*hodźtwo zarobkowe w Niemczech nigdy się 
na to nie zgodzą. Dla polskich górników, hut- 
1ików, robotników fabrycznych t rolnych, dla 
wszystkich Polaków w Niemczech mamy dosyć 
wacy u siebie. Żądamy wpuszczenia ich do 
Polski, która jest ich ojczyzną i do której chcą 
wracać, Nie można zmuszać Polaków do pra- 
'y na rzecz Niemców. Jesteśmy pewni, że de- 
aokratyczna opinia angielska całkowicie po- 
dzieli i poprze nasze stanowisko. 


Uwłaszczamy Polaków na Ziemiach 
Odzyskanych 


Z okazji Zjazdu Przemysłu Ziem Odzyska- 
vrch poświęcę jeszcze kilka słów jednej z naj 
„jśniejszych akcyj przeprowadzanych przez 
rząd. Do takich akcji należy bezwątpienia.ak- 
cja uwłaszczeniowa na Ziemiach Od-vskanych, 
Akcja uwłaszczeniowa prowadzow: jest od 
dłuższegą czasu w zakresie osadnictwa, rolni- 


lipca rb. wydano osadnikom rolnym okało 150 
tysięcy orzeczeń, stanowiących podstawę do 
wydania aktów uwłaszczeniowych, tzw. aktów 
nadania. Do końca br; Ministerstwo Ziem Od- 
zyskanych płanuje wydanie około 400 tysię- 
cy takich aktów. Obecnie przystępujemy do 
akcji uwłaszczenia na odcinku gospodarstwa 
nie rolniczego, czyli akcję uwłaszczeniową 
rozszerzamy na domy. mieszkałne zarówno je- 
dno- czy dwurodzinne, jak i czynszowe, wille, 
warsztaty rzemieślnicze i usługowe oraz dro- 
bne przedsiębiorstwa przemysłowe. Akcja ta, 
która wymagała wielkiej pracy przygotowaw- 
czej, w najbliższych dniach wejdzie w sta- 
dium realizacji. 


Niektóre najwaźniejsze szczegóły tej akcji 
przedstawiają się następująco: 


W zakresie domów mieszkalnych kieru- 
jemy się naczelną idea umożliwienia wszy- 
stkim robotnikom, pracownikom państwo- 
wym i samorządowym oraz w ogóle Wszy- 
stkim, najemnie pracujacym, nabycia NA 


WŁASNOŚĆ DOMKU LUB MIESZKANIA 
NA WARUNKACH ULGOWYCH, MIESZ- 
CZĄCYCH SIĘ W GRANICACH ICH ZA- 
RÓBKÓW I UPOSAŻEŃ. 

Dążymy do tego, aby na terenach Ziem Od- 
zyskanych uwolnić w przeciągu lat 5-ciu moż- 
liwie największą ilość najemnie pracujących 
od płacenia czynszów mieszkaniowych, które 
w warunkach normalnych, przedwojennych po- 
chłaniały z reguły 20 procent i więcej zarobku 
robotnika, czy pracownika umysłowego. 

Osiągnąć to chcemy w sposób następujący: 


lak robotnik nabędzie na własność dom 


Załóżmy, że wartość jednorodzinnego dom- 
ku mieszkalnego wraz z ogródkiem wynosi 10 
tysięcy złotych przedwojennych, Szacunek tem 
może być dla domków jednorodzinnych wyż: 
szy lub niższy w zależności od jego wielkości 
i stopnia zużycia. Stosując ulgowe warunki 
dla światła pracy, przedwojenna wartość pod- 
nosimy tylko pięciokrotnie, tj. wartość obecną 
takiego domku ustalamy na 50 tysięcy zło- 
tych. Robotnikowi, który pragnie nabyć go na 
własność, zozkładamy lę sumę na okres 5-ciu 
lat na spłaty miesięczne z tym zastrzeżeniem, 
że spłatę miesięczna ustala się w procentowej 
skali zarobku miesięcznego każdego nabywcy 
i skala ta obowiązywać ma przez cały 5-letni 
okres. Inaczej mówiąc, jeśli z wysokości obg- 
cnego zarobku robotnika-nabywcy wypadnie, 
że pierwsza miesięczna rata stanowi 10 proc., 
jego zarobku miesięcznego, to te 10 procent 


ustalone jako wysokość raty za pierwszy mie- 
siac, obowiązują już przez wszystkie miesiące 
całego 5-letniego okresu. W ten sposób skarb 
państwa gwarantuje sobie otrzymanie pełnej 
obecnie ustalonej wartości domu, spłacanej 
przez okres 5-letni, Ogólne zmiany w płacy 
zarobkowej, jakie mogą zajść na przestrzeni 
tego okresu, przy spłacie rat za domek wyno- 
szą żawsze jeden i ten sam odsełek miesięcz- 
nego zarobku nabywcy. 

Podobną metodę spłat zamierzamy zastoso- 
waé do wszystkich obiektów mieszkalnych z 
tym, że duże domy czynszowe winny być ob- 
jęte przez Spółdzielnie Mieszkaniowe, zorgani- 
zowame przez dzisiejszych lokatorów. -Opłata 
za kupno mieszkania „w obecnych domach 
czynszowych byłaby naturalnie o wiele mniej 
sza, aniżeli opłata przy kupnie samodzielnego 
domku mieszkalnego. 


5 lat oszczętdneści wystarczy na kupno 
własnego idomu , 


W ten sposób pragniemy umożliwić świa- 
tu pracy nabycie nieruchomości na warunkach 
dla niego dostępnych. Jeśli ktoś zechce osz- 
czędzać stosunkowo niedużą część: swego za- 
robku przez 5 lat, to stanie się właścicielam 
obiektu o wielokrotnie większej wartości, ani- 
żeli zaoszczędzona suma. Jeśli ktoś, w warun- 
kach przedwojennych, zaliczał się do wysoko 
uposażonych i zarabfal 200 zł miesięcznie, to 
oszczędzając miesięcznie 20 procent zarobku, 
musiał oszczędzać przez 20 lat, zanim złożył 
sumę 10.000 złotych, Według naszego. projektu 
robotnik czy urzędnik, kupujący domek bę- 
dzie oszczędzał w przybliżeniu 10 procent 
swego zarobku przez lat 5 i stanie się właści- 
cielem domu o wartości przedwojennej 10 fy- 
sięcy złotych. 

Poza tym projektuje się zastosowanie sze- 
regu dodatkowych ulg, tj, umorzenie spłaty 


rat, w przypadku śmierci pracownika, je- 
śli spadkobiercami są nieletnie dzieci, 
lub niezdolne do pracy osoby oraz w przypad- 
ku trwałej utraty przez pracownika zdolności 
do pracy na skutek nieszczęśliwego wypadku 
przy pracy. Jeśli nabywca utracił pracę bez 
iego winy, płatność rat będzie odroczona na 
czas bezrobocia. _ 

Dla świała pracy przewiduje się odliczenie 
ad ceny nabycia po 1 procent za każdy mie- 
siąc przepracowany na Ziemiach Odzyska- 
nych do 9. V. 1947 r. z tym ograniczeniem, 
że obniżka z tego tytułu nie może przekra- 
cząć 15 procent. Nabywca może w każdej 
chwili zrzec się kupna, lecz przed uoływem 
5-ciu lat tylko na rzecz Skarbu Państwa, przy 
czym uiszczona przez niego suma zostanię mu 
zwrócona po potrąceniu normalnie obnwiazu- 
jącego komornego. 


Przywileje dla inwestycji prywatnych na 
„ Ziemiach Odzyskanych 


Jeżeli chodzi o nabywców spoza świata 
pracy najemnej, to przewiduje się sprzedaż 
wszelkich obiektów nie podlegających wylą- 
czeniu od prywatnego uwłaszczenia przy za- 
stosowaniu mnożników od 20 do 50 (w rzad- 
xich przypadkach) przy zastosowaniu kredytu 
do 2 lat. W razie zapłaty gotówką odlicza się 
nabywcy 25 procent skonta: 

Prywatni nabywcy obiektów zniszczonych 
zostali wybitnie uprzywiłejowani przez odpo- 
wiednie dekrety i rozporządzenia w porówna* 
niu z prywatnymi posiadaczami obiektów nie- 
zniszczonych. Sumy wydatkowane na nabycie 
mienia na Ziemiach Odzyskanych wyłączone | 


zostały z podstaw opodatkowania dochodów 


nabywcy. Sumy wydatkowane na inwestycje 
nie są zaliczane do dochodu inwestytora. Od 
publicznej gospodarki lokalami i od przepi- 
sów o wysokości komornego zwolnione zo- 
stały na Ziemiach Odzyskanych wszystkie no- 
wo odbudowane domy, o ile zniszczenie było 
wyższe niż 33 procent, a lokale uszkodzone 
mniej niż 33 procent, i więcej niż 20 procent, 
korzystają po odbudowie z tych samych ulg, 
2 tym, że podlegają tylko przepisom o mak- 
symalnej ilości osób. Nowoodbndowane obiek- 
ly wolne są od podatku od nieruchomości na 
okres 5 lat i w ciagu tego czasu nie mogą być 
obciążone na rzecz państwa i samorządu, wol- 
ne sa od podatku od lokali, a dochody płyną- 


3-Krotni zdobywcy sztandaru przechodniego 


Antonina Stefańska 
układaczka PZPBp Nr 4 


Feliks Łuszczyński 
tkacz PZPB Nr 4 


Odpowiadoja z samych tylko PZPB (d. Zi- 
tingon) cztery osoby, vłókniarze i włókniar- 
ki, członkowie PPR, I”8 i bezpartyjni. Mlędzy 
nimi jest i 61l-letnia robotnica ANTONINA 
STEF NSKE. Wyczerpana : chora po 2-letnim 
pobycie w obozie hitlerowskim „wyciąga” 
ona jeduak do 180 proc. normy produkcji. Po- 
dejmując wezwonie do wyścigu pracy, bę- 
dzie się starała dociągnać do 200 proc. nor- 
my, Pragnie naq doć przykład młodym, jak 
należy pracować dla debrze zrozumicnej ko- 
rzyści własnej I przysz'oścj Pols=| Domokra 
tycznej. 


FELIKS ŁUSZCZYŃSII — tkacz, członek PPR 


częgó”oTaz w zakresie ruchomości. Natit zobowiązuje się wyrabiać nie fnniej niż I45 


odpowiadają na wezwanie górników 


Leokadła Rozpierska Przybysz Zygmunt 
tkaczka PZPB Nr 4 przewlekacz PZPB Nr 4 


proc. normy produkcji. (na 2 szerokich i 2 
wąskich), a ponadto dobrze uważać na' ja- 
kość towar, tak, ab; Rząd nasz nie miał się 
czego powstydzić wobec zagranicznych na- 
bywców (tow. Łuszczyński wyrabia towary 
eksporlowe — na 6 krosien przejść na może 
z powodu warunków technicznych swej fir- 
my). 

LEOKADIA ROZPIERSKA — członkini PPR 
zobowiązuje sic wyrabiać na 8 krosnach-du- 
lomaciu ch 135 pios Ęiornsy pioducji. 

POZYBTSZ ZYGAUMI — pzzewiekccz, czło- 
ueg PPS, osiąga do 180 proc. normy proqduke 
cji. ZoBowłazuje stę okiądkqć MÔ procent. 


ce z takich budowli wolne są od podatku ró: 
wnież przez 5 lat. Oprócz wyliczonych, usta- 
wy przewidują szereg innych istotnych ulg. 
Rząd zastosował tak daleko idące uigi w 
tym celu, aby skłonić posiadaczy kapitalu do 
inwestycji na Ziemiach Odzyskanych. Wiele 
cennych obiektów gospodarczych niszczeje 
na skutek częściowego uszkodzenia w okresie 
wojny. Państwo nie posiada dostatecznej ilo- 
ści środków, aby na własny rachune” mogło 
przeprowadzać reparację zniszczeń. Lokata ka- 
pitału na Ziemiach Odzyskanych qwarantuje 
posiadaczowi sprawiedliwy dochód i z drugiej 
strony przyczynia się do pełnego zagospoda- 
rowania tych terenów, ratując przed zniszcze- 
niem cenne obiekty. Inicjatywie prywatnej o- 
twarliśmy na bardzo dogodnych warunkach 
szerokie pole działalności qospodarczej, na 
odcinku pożądanym dla państwa i narodu. Bę- 
dzie ona zdawać egzamin swego patriotyzmu. 


Zatszpieczenie praw repatriantów 
i osadników wojskowych 


Repatriantom, którzy osiedlili się na Zie 
miach Odzyskanych, względnie osiedlą się d’ 
końca br. i którzy pozostawili swoje mieni( 
poza granicami państwa polskiego, przewidu 
jemy bezpłatne nadanie obiektów gospodar- 
czych nie przekraczających wartości budynku 
mieszkaniowego o powierzchni użytkowej do 
220 m kw. ` 

Daleko sięgające ulgi przy nabywaniu nie- 
ruchomości w akcji uwłaszczeniowej osadnic- 
twa nierolniczego, zostały przewidziane rów- 
nież dla osadników wojskowych, których po- 
jęcie zostanie ściśle sprecyzowane. 

Tak w najogólniejszych zarysach przed- 
stawiają się projekty rozporządzeń wykonaw= 
czych do dekretu o osadnictwie nierolniczym, 
które ukażą się już w dniach najbliższych: 

Wprowadzenie w życie wszystkich naszych 
planów państwowych i narodowych uzależnio- 
ne jest przede wszystkim od ludzi, od ich wy- 
konawców. 


0 człowieku Świadczy jego praca 


Środki materialne, pieniądze są bardzo waż- 
nym elementem, lecz nie mogą one zaštąpić 
zapału, wytrwałości, ofiarności w pracy, oraz 
słusznej linii politycznej. Świadczą 6 tym 
przykłady innych państw. Jest wiele krajów, 
które po ukończeniu wojny otrzymały wielo- 
miliardowe pożyczki dolarówe. Za drobną 
część tej sumy Polska wybitnie powiększyła- 
by swoją produkcję, szczególnie wydobycie 
węgla i w stopniu o wiele większym niż do- 
tychczas przyczyniłaby się do odbudowy Eu- 
ropy. 

Te kraje natomiast nie tylko nie staneły m 
własnych nogach, lecz po skonsumowaniu po- 
życzki zapowiedziały swym obywatelom, a w 
pierwszym rzędzie klasie robotniczej, obniże* 
nie stopy życiowej. Niedobrze jest żyć na ču- 
dzym garnuszku. Lepiej zjadać ze swojego ty- 
le, ile się do niego włoży. Naród polski sam 
pracuje na siebie 1 dla siebie i dlatego procu- 
je ofiarnie. Wszystko zależy od ludzi, a zwła- 
szcza od kierownictwa. Na kierowniczych lu- 
dziach przemysłu, ciążą nadal wielkie zadania, 
Będziemy się od nich domaqać systemalvcz- 
nego wypełniania planów produkcyjnych i to 
przede wszystkim będzie miernikiem ich oso- 
bisłej warłości, a nie legitymacja takiej lub 
innej partii, jeśli ją posiadają. A partyjna le- 
gitymacja zobowiazuje do wysokiej produkcji. 
Szanujemy również bezpartyjnych demokratów 
i jeśli lepiej pracują od członków partii, ceni- 
my ich wyżej od tych z legitymacjami, NIE 
LEGITYMACJA PARTYJNA ŚWIADCZY , O 
WARTOŚCI CZŁOWIEKA, ALE JEGO PRACA. 
Całokształt jego pracy winien decydować, czy 
należy mu przyznać taką legitymację. 


Jeszcze nie czas na odpoczynek 

W ubiegłym okresie czasu zrobiliśmy nie- 
mało i nauczyliśmy się wiele. Łatwiej więc 
powinniśmy maszerować naprzód. Na zelżenie 
wysilku i odetchnięcie jeszcze nie nadeszła 
pora. Jeszcze zbyt dużo trudności piętrzy się 
dokoła. Lecz nie wolno ich się lekaċ. Należy 
kierować się zasadą, że trudności po to istnie- 
ją, aby je przezwyciężać., Tylko w walce- z 
trudnościami harłują się ludzie i wyrastają na 
dzielnych budowniczych. Ludzie. przemysłu — 
dyrektorzy, inżynierowie, majstrowie i dziel- 
na polska klasa robotnicza, świadomi człów, 
do których zdążaja, jak dotychczas tak i na- 
dal na pewno będą przodować narodowi pol- 
skiemu w jego historycznym marszu ku lep- 
szej przyszłości. 

Ill-.mu Zjadowi Przemysłu Ziem Odzyska- 
nych życze owocnych obrad. 


ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
BUDOWY MASZYN 
WŁÓKIENNICZYCH W ŁODZI 


Biuro Części Zamiennych 
zatrudni: 


1 inżyniera mechanika z 
praktyką warsztatową. 

t technika technologa z praktyką mee 
talurgiczną. 

2 techników z praktyką  warszłalową 
na inspektorów objazdowych fabryk, 


3 techników z branży włókienniczej do 
pracy biurowej / 


długoletnią 


mi wa 


Załoszenia z ofertemi i życiorysem do 
Wydziału Personalnego Zjednoczenia, , 
Łódź, Plac Zwycięstwa Nt 9 
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Zofia Czerwińska 


[ajem 


W dużej szopie w końcu podwórka za- 
czynała się próba generalna „Jasia i Mał- 
gosi“. Sepleniąca Janka grała Jasia, gru- 
za Krysia — Małgosię. -W chwili, gdy 
„Jaś“ błakał się po scenie i narzekał, że 
chyba nigdy nie odnajdzie rodziców, 
wskoczyła md scenę Oleńka — mająca 
grać czarownicę. „Ech z takim przedsta- 
wieniem, przecież widzicie, że Janka wca- 
le nie potrafi grać „Jasia“, bełkoce coś 
pod nosem, czego chyba ona nie słyszy. 
7 takim „Jasiem'!... machnęła lekcewa- 
żaco ręką. i 

— Widzicie ją, jaka ważna! — broniła 
się Janka i-odeszła na bok. 

— Pewnie, że najlepiej grałaby Mary- 
sta, ale cóż z nią zrobić, kiedy uparia się, 
że grać nie będzie — powiedziała Hania. 

— Skoczę po nią, może się namyśliła! — 
krzyknęła Oleńka i popędziła w stronę ka- 
mienicy. 

Ale wróciła szybko z zawiedzioną mi- 
na. 

— No i cóż? — pyjąły dziewczynki. 

— Nie chce grać, mówi, że nie ma cza- 
SU. 

— Wielka pani! — zapiszczała Janka 
złośliwie. — Odkąd ma same piątki z żad- 
ną się bawić nie chce, zawsze mówiłam, że 
jest fałszywa. 

Dziewczynki bardzo lubiły Marysię, 
Marysia była zawsze spokojna i usłużna, 
nigdy nie plotkowała, a nawet rzadko kie- 
dy widziano ją w złym humorze. 

— Gadasz głupstwa Janko — zwróciły 
uwagę koleżance — w tym musi być coś 
innego! Ale co? — istna tajemnica. 

Dawniej Marysia wracała z nami ze 
szkoły, bawiła się na podwórku, a jak 
przepadała za przedstawieniami! 

A teraz... nosa nie wychyla z miesz- 
kania, ze szkoły pędzi sama, nawet nie 
porozmawia ... 

— Wiecie! Chodźmy wszystkie do niej, 
niech nam szczerze odpowie, dłaczego z 
nami nie przestaje. Może się gniewa na 
Kazię, że jej nie chciała pożyczyć ma- 
szynki do ołówka. 

— A, Bo.Kazia stara sknera'!... — po- 
wiedziała Oleńka. 

— Oj, Oleńko, nie udawaj niewiniątka! 
A pamiętasz, jak wyśmiewałaś Marysię, 
gdy zapomniała przynieść do szkoły ze- 
szgjtu. 

— Nie kłóćcie się! Próbę generalną od- 
kładamy do jutra, a teraz biegiem do Ma- 
rysi. Pobiesły. i 

— Marysiu! Menysiu! — rozlegało się 
wołanie w korytarzu. 

Po chwili oczekiwania, drzwi się uchy- 
liły i wyszła Marysia. Włosy miała roz- 
targane i zawinięte rękawy mundurka, 
ale uśmiechała się jak zwykle. 

— Maryś! Marysieńko! Graj Jasia — 
namawiała Krysia. 

— Czy się na nas 
Oleńka. 

Marysia potrząsnęła głową. — Wierzcie 
mi, że się nie gniewam. Ja bym nawet 

„bardzo „chciała brać udział w przedsta- 
wieniu, ale... ale doprawdy nie mogę. 

— Dlaczego? Powiedz nam! 


-APATITE TEORETYCZNĄ | ORIIEY DAP ZERA 


gniewasz — pytała 


Zgoda wśród nieprzyjaciół 


RTE STWA ATRAPA BAL OKEJ CUDU 


Zgadłaś, Qlesiu, to tajemnica... 
wiem wam o niej za tydzień. 


siu, 
krzyczała: — Tu w tej gazecie jest foto- 
grafia mojej mamusi! 


łam, że być pierwszą 
sama przyjemność, jak być prymuską w 
szkole, A po drugie — kraj nasz jest zni- 
szczony wojną, więc Polacy ułożyli sobie 
taki plan pracy na trzy lata. Plan trzylet- 
ni, to znów to samo, co plan lekcji. 

stanowiono sobie, 
szczerze pracowali, żeby»po upływie trzech 
ląt na niczym nam nie zbywało, żebyśmy 
mieli buty i ubrania. Moja mama wyra- 
biając f 


aA wra. 


— I powiedzieć na razie nie mogę... 
— Cóż to za tajemnica! — obraziła się 


Oleńka. 


Marysia przechyliła przekornie główkę. 
ale po- 


Mijały dni. Przedstawienie się nie od- 
było. Bez Marysi naprawde odbyć się 
nie mogło. 

Pewnego dnia wbiegła do klasy Mary- 


sia, rózpromieniona, zaróżowiona i weso- 


ła. 

— Otóż moja tajemnica! — krzyknęła 
z triumfem, podnosząc w górę gazetę, Oto- 
czyły ja koleżanki. — Patrz, Kaziu, Kry- 
Oleńko! — Patrzcie wszystkie! — 


— A czy to twoja mama królowa jakaś, 


czy Greta Garbo, żeby ją w gazecie umie- 
szczali — powiedziała z ironią Janka. Ma- 
rysia spojrzała spokojnie i wyraz powagi 
pojawił się na jej twarzy: — „Moja matka 
jest robotnicą na 


tkalni; 
180 proc. 


pobiła rekord, 


wyrabiajste normy jestem z 


niej dumna — odpowiedziała Jance. 


— Ale co to ma wspólnego z twoją ta- 
jemnicą? 
— Zaraz wam opowiem — mówiąc to 


Marysia usiadła na pulpicie ławki, 


— Pewnego dnią przyszła mama, jak 


zwykle, z fabryki i powiedziała do mnie: 
— Marysiu, postanowiłam w tym miesią- 
cu wyrobić 
się to uda, zdobędę pierwsze miejsce w 
wyścigu pracy. 


180 proc. normy. Jeśli mi 
„Mnie bardzo' zależało, by mama \wyro- 


bita 180 procent. Po pierwsze zrozumia- 
robotnicą, to taka 


Po- 
że wszyscy będą tak 


procent pracuje dla dobna 


Mity Prg ul 
Najpierw dziękuję Ci ślicznie za b. miłą dla 
mnie parowiec. Jesteś, Promyku, kolosalnie 


dobry. Widzę, że po tej odpowiedzi i rodzice 
moi nie będą się wyrażali o sporcie żle: Do- 
tychczas nie mogłam przekonać sama rodzi- 
ców, że sport — fb nic żłego. 

Zgodnie z Twoim życzeniem, Promyku, po- 
daję €i mój odres. Ale do czego? Proszę Cię 
tylko nie podawaj do gazety. Dobrze? Mimo, 
że życie moje jest proste i jasne dla całego 
świata, to jednak w tym wypadku nie chcia- 
łabym, aby wszyscy znajomi wiedzieli, że ja 
piszę do „Promyka”. 

Wiadomo Ci pewno, Promyku, że każdy i 
każda z nas pracuje nad sobą, nad swoim 
charakterem. Ja osobiście udoskonałam swój 
charakter na podstawie książek. Ale bardzo 
często mam pytania, na które nie znajduję od- 
powiedzi w książkach. Potrzebuję wskazówek. | 
Nie ma skąd czerpać, a nieraz są one tak po- 
trzebne.. Otóż, drogi Promyku, czy nie mógł- 
byś czasami w swoim piśmie zamieścić arty- 
kułu pt. (np.) „Idealny charakter'? (Jeżeli o- 
czywiście możesz), Byłabym Ci, Promyku, 
(jak napewno i wszyscy Czytelnicy „Promy- 
ka") bardzo, bardzo wdzieczna. Ale czym, dro- 
gi Promyku, mogę Ci się odwdzięczyć? Czy 
w ogóle bedziemy w stanie wszyscy odwdzię* 
czyć Ci sie za wielka dobroć, którą nam od- 
dajesz? Marysia. 
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a Marysi 


wszystkich ludzi — i dlatego zamieszczo- 
no jej zdjęcie w gazecie“. 

Dziewczynkt"słuchały w milczeniu, któ- 
re przerwała — jak zwykle — Oleńka: — 
No, dobrze, ale co z twoją tajemnicą? 

— Ach, moja tajemnica, nie jest znów 
tak bardzo tajemniczą. Po prostu, sprząta- 
łam, gotowałam, cerowałam, żeby mama 
po przyjściu do domu mogła spokojnie 
wypoczywać i wypoczęta stawać do ma- 
szyny. Bo gdyby się miała w domu na- 
pracować, nie miałaby sił do wygrania 
wyścigu. Dla tego nie miałam czasu zająć 
się przedstawieniem. 

— To i ty przyczyniłaś się do wygranej 
mamy — powiedziała Krysia. — Marysia 
uśmiechnęła się leciutko. 

— To i my cheemy zrobić coś dla dobra 
ogólnego — wykrzyknęłą Kazia, 

— Ale co? — zastanowiły się 
czynki. 

— Mam! Mam! — darła się Frania, zwa- 
na wiewiórką. — Będziemy robić dwie 
klasy w ciągu roku. 

— Nie da rady — zawyrokowały inne. 

— Więc eo? > 

— Chcecie to powiem — rzekła Mary- 
sia. — Urzędzimy przedstawienie i zebra- 


dziew- 


Nr. 248 


J. Turgieniew 


WRÓBELEK 


Wracałem kiedyś z polowania. Szedłem 
przeż aleję parku. Pies biegł przede mną. 

Nagle zwolnił kroku i począł skradać 
się, jak gdyby poczuł niedaleko zdobycz. 

Spojrzałem w głąb alei i spostrzegiem 
małego wróbelka z żółtą plamą wokół 
dzióbka i puszkiem na głoiwe. Wypadł wi- 
docznie z gniazda (wiatr silnie potrząsał 
brzozy. alei), bezradnie rozstawił swoje 
ledwo ukazujące się skrzydełka i nie po- 
ruszał się wcale. 

Mój pies powoli zbliżał się do pisklęcia, 


ne pieniądze złożymy na odbudowę War- gdy nagle zerwał się z pobliskiego drze- 
szawy, a poza tym pomagajmy naszym ro- |wa duży wróbel z czarnymi piórkami na 


dzicom w domu, aby mieli 
pracy przy warsztatach! 


więcej sił do |piersi i jak kamień upadł 


przed samym 
psim pyskiem nastroszony, cały zniienio 


— Zgoda! Zgoda! — rozlegało się że ny, z rozpaczliwym i żałosnym piskiem 


wszystkich stron. 

A piskliwa Janka zasepieniła: 

— A cy nas za to umieszczą w gaze- 
cie?’ 
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ODPOWIEDŹ REDAKTORA. 
Kochana Marysieńko! 


Powiem Ci szczerze, że list Twój mnie waru- 
szył, Miło jest. człowiekowi gdy widzi, że pra- 
ca jego na .coś się komuś przydaje. To bar- 
dzo dóbrze, że pracujesz nad: sobą i nad swym 
charakterem. 

Prośbę Twoją, by o sprawach tych pomó- 
wie w gazetce, chętnie spelnię, ale muszę o 
tym trochę pomyśleć. Wolałabym, by napisały 
o tym najpierw „dzieci promykowe”, Może 
Ty sama dasz początek? Napisz, co Ty uwa- 
żasz za „charakter idealny". Ja od siebie po- 
wiem Ci, że ludzi doskonałych nie ma — każ- 
dy ma swe wady i załety, ale każdy może 
wiele swych.wad przezwyciężyć i stać się na- 
prawdę porządnyen, uczciwym i  wartościo- 
wym człowiekiem. x 


Co da odwdzięczenia się „Promykowi” nie 


powinnaś się martwić. Najmilszą dla niego na Chodź, 


grodą będzie, gdy jego młodzi Czytelnicy wy- 
rosną na oddanych, dzielnych i mądrych oby- 
wateli Połski Ludowej. 
Redaktor. 

P, S. Za adres dziękuję Ci, Ehcę go mieć, 
bo, a nuż będę miał kiedyś chwilkę czasu, by 
Cię odwiedzić. Czemu Ty się wstydzisz, dzie- 
wnszko, że piszesz do „Fromyka'? To prze- 
cięż całkiem naturalne, że dzieci pisują do 
swej gazetkt - 


pou “i D "EU js, 


| był 


dwa razy skoczył w kierunku otwartej 
świecącej zębami paszczy. 

To matka spieszyła na ratunek, zasła- 
niając sobą swoje dziecię... lecz jej małe 
ciałko dygotało całe z przerażenia, głos 
dziki i zachrypnięty, gotowa na 
wszystko, składała siebie w ofierze. 


Jakim ofbrzymim potworem musiał się 
jej wydawać pies! 

A mimo to ptak nie mógł wysiedzieć nz 
swojej wysokiej, bezpiecznej gałęzi..- Si. 
ła, silniejsza od jego woli, zrzuciła, ga 
stamtąd. 

Mój Trezor zatrzymał się, następnie co- 
dnął.. Widocznie on także uznał tę siłę. 

Jak najspieszniej zawołałem zdetonowa: 
nego psa i ruszyłem swoją drogą. 
WPONTPUETEPEPYYEFENNWYPYTMMAMAMAELTKOYT! r" 


biedny boćku—Mosz chore skrzydło 

nie mogłeś polecieć za morze ze swymi brać 
mi. Zaopiekujemy się toba 

MIKKE RERET ESEE EER T E TA 


Zagadka 


Zelazną szosą 
aczy go niosą, 
Czerwone światło 
vstrzyma go łatwa 


GŁOS 


Po 


Gruzy wykończalni 
w 1945 r. 


Wyłliczając obiekty sztandarowe na Zie- 

mich Odzyskanych, które rząd postanowił od- 
budować, powiedział min. Mine, że: 

„Piąty obiekt, na którym będziemy kon- 
centrować uwagę — to wielki kombinut weł- 
niany „Polska Wełnu” w Zielonej Górze, któ- 
ry powinien dać miesięcznie produkcję. 60.000 
metrów welny”. x 

Zadanie postawione przed przemysłem włó- 
kjenniczym nie należało do łatwych. W mo- 
mencie obejmowania przez Polskę Ziem Od- 

yskanych, dawna zielonogórska fabryka wy- 
robów wełnianych przedstawiała obraz ruiny 
i zniszczenia. Z maszyn | urządzeń prodiukcy j- 
nych nie pozostało śladu. Rozbite częściowo 
mury zionęły pustką, a z 2.500 robot ników nie 
hyło nikogo. 

Natychmiast po objęciu abiektu trzeba by- 
ło zająć się jego zabezpieczeniem, remontowa- 

niem wyłomów w murach i reperowaniem pło- 
tów. 

1 czerwca 1946 roku przystąpiło kierownic- 
two fabryki do zwózki maszyn. Nielada in- 
wencji wymagało odnajdywanie maszyn w fa- 
brykach zburzonych na skutek daanan wojen- 
nych. 


Gigantyczne wysiłki załogi swiódy jed 


nak rychłe rezultaty. 

W połowie 1946 roku wykończona została 
pierwsza produkcja. 

Fabryka, jak jej nazwa wskazuje, nasta- 
wiona jest na wykonanie tkanin wełnianych. 
Produkcja obejmuje tkaniny zgrzebne ubra- 
miowe, płaszczowe, ouaz materiały na umundi!- 
rówanie dta Polskich Kolei Państwowych. j 
Tkaniny „Polskiej Wełny” zawierają od 30 do 
60 procent żywej wełny, którą miesza siĘ z ar- 
goną i wełną włórną. Produkcja miesięczna od 
lipcu ubiegłego roku wyniosła zaledwie 1.000 
metrów. W miesiąc później wzrosła ona do 
2.000 m, a w arudniu roku ubiegłego wyniosła 
już 15,000 metrów. W lipcu rb. wyprodukowa- 
ła „Polska Wełna” 57.000 m tkanin, a w sierp- 
niu fabryka zameldowała, że zadanie postawio- 


ne przeż tninistra Minca na If Zjeździe Prze- 
mysłowym we Wrocławiu, zostało wykonane. 
Produkcja osiqgnęła wysokość 60,000 metrów 
miesięcznie, a szłańndarówy zakład Zielonej 
Górze stangi mocnb na nogach. 

Dyrektor naczelny zakładów, ob. Masło- 
wiecki wraz z dyr. technicznym, ob. Jabłoń- 
skim dumni są z wyników pracy podległego 
im zakłądu i zapewniają nas, że załoga „Poł- 


skiej Wełny” ani myśli 
czasowych osłągnięciach. „Jeszcze w qrudniu 
1847 roku mówią — podniesiemy naszą 
„mięsięczną produkcję do 20.000 m, produkując 
o 50 procent więcej, aniżeli żądał od mas mi- 
nister Minc | 6 razy tyle, co w grudniu tokt 
ubiegłego. 

Walka o jakość była utrudniona, szczegól- 
nie z uwagi na to, że załoga fabryczna w prze- 
ważajacym odsetku rekrutówała się spośród 
ludzi, którzy po raz pierwszy zelknęli się z 
włókiennictwem, a często z fabryka w ogóle. 


poprzestać na tatych- 


a 


Kilku majstrów i wykwalifikowanych Ikaczy 
z Białegostoku i Łodzi stanowiło kadrę wy- 


kwalifikowanych fachowców. Około 25 pro- 
ceńt załogi stanowią rolnicy z wojew. poznan- 
skiego. Wielu robotników pochodzi z terenów 
zabużańskich, mie brak chłopów z przeludnio- 
nych do niedawna województw centralnych, 
Również liczni reemigranci z Francji, ślusarze 
i inni fachowcy „porzucili spożywany oñ lał 
gorzki chleb emigracyjny I wrócili do kraju, 
by brać udział we wspólnym: dziele odbudowy 
kraju. 

Zjawiskiem godnym podkreślenia jost 
stopniowegn zanikania 
nimozji dzielnicowych, 
p ej Weny” 


fakt 
partykularyzmów t a- 
Rolnicy i pracownicy 
ng urządzili się dość dobrze w 
Zielonej Górze, zajeli wygodne mieszkania, ad 
poza godzinami pracy obrabiają swoje dział- 
kl rolne. Fabryka posiada dwa gospodarstwa 
rolne, 20 1 70-hskłarowe, obsiane w roku bie 
żacym w stu procentach. Robotnicy otrzymu- 
ja ze swych qospodarstw jarzyny po niskich 
cenach. 

W fabryce istnieje żłobek, 
bywa 35 niemowląt. 


w którym prze- 
W przedszkolu znajduje 


opiekę 60 dzieci, Kobiety — a stanowią ane 
akało 50 proceni zalnql — mogą pracować 
RS alipie Ich pociechy znajdują się pod fa- 


chowa i troskliwą opieką. Robotnicy zargani- 
kółko dramatyczne, drużyny sportowe, 
Koło Przysposobienia Wojskowego. Świetlica 
daje chętnym pełne możliwośći kulturalnego 
wyzżycia mię. 

Jedną z podstawowych trudności brak 
fachowców zwalcza się przy pomocy łrzymie- 
sięcznych Kursów zbiorowych. Tlość uczniów 
w fabryce wynosi 150 osób, co stanowi 11 pro- 
gent ogółu zatrudnionych. 

Warto zwrócić szczególną uwagę na fakt, 
że odbudowa „Polskiej Wełny” przeprowacdzo- 
na zosłuła prawie w 400 procentach rękoma 
Wolskiego inżyniera I polskiego robotnika. 

W chwili obecnej zatrudnia fabryka 1350 

nb, z czego 1349 Polaków i jednego (dosłow= 

2} Niemca. 

Jedną przyczyn, która umożliwiła tak 

Oka odbudowe fabryki hył fakt, że 45 pro- 


zowali 


2 


fiozkwić ma gruzach zmiszczeń i grabieży 


ska rozbudowuje włókiennictwo 
na Ziemiach Odzyskanych 


Sztandarowy obiekt „Polskie Włókno” 
[3 


się co 2 tygodnie narady wytwórcze i miesię- ; 


cent załogi zorganizowana jest w szeregach 
partii robotniczych, PPR i PPS. Odbywające 


czne ogólne zebrania miały dodatni wpływ na 


care 


Pregi 


1230 Audycja 


1947 
12,10 Przegląd 


m wtorek 9 września toku. 
1206 Wiadomości połudn. 
prasy stołecznej; 1215 „Z 


dla wsi; 12,40 


na 


naszych stron 
„Łabędź z Pe 


sary”; 1300 „Z mikrofonem po kraju” 13,10 
Audycja rozrywkowa; 14,10 (©) Kronika i kô- 
munikaty, 14,05 (Ł). Muzyka słowiańska z 
płyt: 14,30 przerwa; 15,00 Muzyka taneczna z 
płyt; 15,20 „W blasku najpiękniejszej legen 
dy” — aud. sł. muz. dla dzieci; 15.40 Utwory 
forlep. kempozyt. polskich; 16,00 Dziennik; 
16,20 „Dożynki“ — aud. sł..muz.; 16,40 „Ze 
świata radia“; 16,45 „Z życia kulturalnego": 


szybkie przezwyciężenie narastających tu 17,00 (Ł) Montaż sł.-muz. A operetki „Polska 
trudności. à Krew"; 17,35 .„Z zagadnień świata pracy 
Kierownictwo i załoga fabryczna woj 17,45 Poradnik językowy; 18,00 (E) Pog. „Tum 
przed sobą jeszcze dużo pracy. Łęczycki” 18,10 (Ł) Chwila muzyki z płyt 
Nie wszystkie zwiezione maszyny są już | 18,15 (£) Felieton sportow 18,20 (È) „Co 
uruchomione. i słychać w gospodarce”; 18,30 (%) Koncert ży 
Ponad 150 osób zatrudnionych jest przy czeń (cz, 1); 19,00 Koncert współczesnej mu 
montażu i dalszej zwózce maszyn. j zyki . symfoniczne] (płyty); 20,00 „Przy wie- 
Bez fanatycznego po prostu entuzjazmu, czerzy”; 21,00 Dziennik; 21 30 Muzyka taner? 
bez ofiamości, zawziętości i pasji w pracy, bez , na z płyt; 21,45 Stuchow p! „Smok z Alca’ 
poczucia odpowiedzialności, dyktowanego aroe” 2210 Wiadomości sportowe. 22,15 Audycj 
zumieniem misji polskości na tych ziemiach | rozrywkowa; 23,00 Ostatnie wiadomości dzien 
nie byłaby możliwa szybka i wszechstronna niska; 23,20 (Ł) Koncert życzeń (cz Mm); 23,57 
odbudową zniszczonego kompletnie obiektu. | WE) Program lokalny na jutro 
Trudno z braku miejsca wymienić wszyst; „Kotońska Władysława qTłoskow Antoni pace zi x z © 
kich którzy zasłużyli się w tym dziele, Wy-| wzorowa pracównica jeden z najlepszych 78-METROW Y MASZT RADIOSTACJI 
starczy jednak poznać kiłka sylwetek pra- procóowników $ TORUŃSKIEJ 
cowników „Polskiej Wełny”, by wiedzieć jaki - W Toruniu odbyło się symboliczne zawie 
styl pracy panował i panuje w tym przedsię- | samoprząśnic) i wielu, wielu innych. szenie flagi na odbudowanym olbrzymim mas: 
biorstwie, Do nich należy ob. Raczkowski, Specjalnie warto wspomnieć o tkaczu Tło-| cie antenowym radiostacji toruńskiej. 
kierownik zwózki maszyn, który choć z zawn- | skowie, który pierwszy w zrozumieniu koniec; Montaż 78-metrowego masztu wykonano 
du majster-murarz, tak umiłował włókiennic-| ności wzrostu wydajności pracy, przeszedł do | w rekordowym czasie zaledwie 4:ch tygodni 


two, że pracował gdy zachodziła potrzeba i w 


| pracy na dwa krosna, a dziś ma już obok ste- 


dzień, 1 w nocy, i w święto. Do nich należą: | bie-w fabryce dość liczną gromade naśladow- 
inż. Molyczko, kierownik odbudowy a zara-* ców. 

zem kierownik Wydziału Energetyki i Ruchu, Róbotnicy i pracownicy „Połskiej Wełny 
ob. Wojciechowski, majster montażu tkalni i] dumni są ze sweqo zakładu pracy. 


jej obecny kierownik, ob. Carapiejew (montaż 


W. Lemiesz 


Porcelanowe izolatory, potrzebne do wieży an 
tenowej wykondła Państwowa Fabryka Porce 
lany w Chodzieży. BO procent urządzeń radio- 
słacji toruńskiej wykopali robotnicy polscy 
spod gruzów, a tylko 20 procent zakupionn 
sprowadzono z zagranicy. 
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Bestia przed obliczem sprawiedliwosci 


Kat Radogoszcza odpowie za swe zbrodnie 


katuszy, zgrozy i 


strząsa jący akt oskarżen 


Pelzhausen składa meldunek na dzie 
dzińcu więzienia „dosłojnikom” z Rzeszy 


w dniu wczorajszym 
dzie Karnym rzpoczął się 
goszcza, Waltera Pelzhausena. Sala sądowa i 
galeria były wypełnione publicznością, która 
w skupieniu słuchała przebiegu tego jedyne 
go w swoim rodzaju procesu. 


Rożprawie przewodniczył sędzią Walewski, 
ławnikami są ob Miller i ob. Andrzejak 
prezes MRN, oskarżają prokurator Nowacka i 
Ciesielski, broni z urzedu adwnkał Gombiń- 
skl. funkcje tłumaczów pełnią: adwokat Fajn 
berg i ob. Wroński. 

Na ławie oskarżonych siedzi 
tycznej budowy o wielkiej 
wie. Nad ponurymi oczami 
Siedzi pochylony, unikając wzroku 
mimo <zgarbiónej postawy i wysiłków mas- 
kowąnia się jego zaciśnięte, zawzięte usta 
mówią o dawnej bucie hitlerowca. 

Na wstępie prok: Ciesielski składa wni- 
sek o przesłuchanie dodatkowych Świadków 
na okoliczności aktywnego udziału Pelzhan- 
sena w zabijaniu więźniów, egzekucji w La- 
sach Lućmierskich, ilości likwidowanych wig- 
źniów w Radogoszczn Wniosek ten 
przyjęty. 

Prezes Andrzejak czyta akt oskarzeńnia pu 
sprawdzeniu personaliów oskarźonega (Pelzhau 
sen jest urzędnikiem policyjnym 2 zawodu, 
miał syna, kfórv padł na wojnie) Akt oskai 
żenia zawiera 25 stron  maszyMopisu. Po do- 
kładnym opisie więzienia na Radogoszczu, ob 
warowanego ze wszystkich stron murami i 
drułem kolczastym, jak stwierdza — następu- 
ją opisy bestialskiego traktowania wieżniów, 
Głodówka, apele, bicie, biegi — to cecdzien- 
ny program życia obozowego W czasie bic- 
gów po schodach więźniowie łamali nogi, tra 
towali jedni drugich, bowiem Niemcy bili 
bykowcem w oczy. Stosowano równieź na roz 
kaz Pelzhausena biegi po rozpalonym zużlu. 
Za rzekome palenie papierosów, przez dłuqie 
godziny więźniowie stali na mrozie lub byli 
zmuszani do czołgania się pod pryczami. Zna- 
leziono również swoisty sposób mycia ów: 
wsypywano w usta proszek do prania i *ż0 


w 


Oktęgowym 54 
proces Kata Rado. 


osobnik „ble 
kwadratowej gło 
krzaczaste brwi. 


ludzi, Po- 


ZOSTO 


rowano szczotką ryżową. | 
Pelzhausen, niesłychany formalista, doglą- 
dał wszystkiego osobiście, tolerował wszyS= 


tkie zbrodnie, wydawał na nie rozkazy i gam 
brał w nich udział. Za kradzież kowo:ka -hle 
ba sam zabił 9 osób, w iym jedneqn nielet- 
niego chłopca, Zabił również dwóch niewido. 


a oisłania potworny obraz 


mych, którzy zbyt wolno  schodzilł po scho- 
dach, zabił dwóch Żydów za to, że źle uszyli 
pantofle ranne dla jego żohy. p 
izba chorych na Radogoszczu 
również ka swoistego rodzaju. Prowadził | 
ją półanalfabetą, volksdeuisch Maleusz, który 
we wszystkim ulegał Pelzhausenowi. Akty 
bestialstwa na Radogoszczu przypieczetowało | 
podpalenie więzienia w dniu 18-go'' 
stycznia w chwili, gdy zbliżało wyzwple. | 
nie. Danłejskie sceny, które tam działy 
nawel dla niektórych Niemców z załogi obo- 
zu były straszne w swej grozie, % 
powiedzieć, że pozostało 10 osób 
dem zostały ocalone z okolo 
jktóre zginęły Spalone żywcem, 
Po krótkiej przerwie Sad przystępuje do 
badania oskarżonego. Pelzhausen wyraź- 
nie zdenerwowany, chwilami podnosi ałns. by 
przekonać Sąd prawdziwości ch wys 
jaśnień. Są one jednak wykrętne i 
w świetle zebranych dowodów. 
on tylko do zabicia dwóch ieńców i to w 
bronie własneqo życia, a pozatym staral 
wpłynąć na załogę więzienia. by nie zm la 
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sę 
się 
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się nad więźżniatri. Opowiada o tym, że w 
1933 roku wstąpił do NSDAP i zoslał przy- 
dzielony do ochronv osobiste, prezydenta po 
licii we Frankfurcie. W roku 1940 został ko- 
menrdantem Radogoszczu, Kiedy saat lik 
widować bicie wisżniów, załoga  szładająca 
[sie z SS-manów że i 


przekonywała go, 


t postepowanie jest słuszne bo Paalcy ungs 
Isie nad Niemcami. 

Według jego zeznań funkcje jego poleu 
ły na wałce z pljaństwem, z grvpsami i szmu 
qłem w wiezieniu. 

Na planta Sądu, dotyczące spozodw zę 
cania Się „nad więnżniami, odpowiada ener- 
Gicznie, żo» nic o tym. nie wiedział Punstem 
kulminacyjnym zeznań Pelzhausena fesi ta0- 
ment kiedy twierdzi on, że w kryt"cznych 
dniach podpalenia wiczienie nie było go ra 
Radogoszczu Sąd pokaznje mu dowód rzecza 
„wy — jest to zwolnienie więźnia td 
Pachnowskieqo — Dbecned" PA 
du Okręgowego, ż autentycznym podpisem 
Pelzhausena i data 17-qo Stycznia. Pelzhau- 
sen potwierdza aulentyczność podpisu ale 
Ipodniesionym głosem ulrzymyłje, że data jest 
sfałszowana —. do 7-ki dopisano Irdynkę: 


Prokurator Nowacka swoimi pytaniami 


Jednym ze sposobów znęcania się 
úad więżniami były codzienne apele w cat- 
sie kiórych 


musieli ćwiczyć biegł 


mordów 


Go 


Egzekucja w lesie Lućmie =! veir 
hausen osobiście eskortował 100 przewożu- 
nych więżniów tramwaje" no le oqzekucje, 
która wstrząsnęła całą Łodzią, 


im 


ustalila, że czesto na Radn* <zcz przyroźdżał 

wozy, wywożące trupy, praz że Icy" nif że 

rządzenie zabijania wieźniów za wrqladanie 

przez oknn. y 
 -* 

Na sesji popołudniowej obrońca ad 
Gombinski zadawał oskarżonemu szeregi pi 
tañ dotyczacych jean stósunku do idsslnn 
NSDAP. Miedzy innvml Pelzhausen powie. 
dział: „System stworzony przez Hitlera był 
niesłuszny. Zapóźna jednak przekonaliśmy się 
a tym, że bylismy osznkiwani I okłamywanm 
Dopierm w chwili unadku zrozumieliśmy, że 
rzeczywistość była ińna”. 

Pónieważ oskarżony w swoich wyjaśnie 
mach podkreśli, że w R 'czu przed: 
wali również wienżiowie — Niemcy, łąwnik 
ob. Andrzejak pyta; - 

Czy więźniowie Niemcy podlegał: tym 
samym rastrykcjoam, ca' Polacy? 

Osk.: Jeden ™ fer został zastrzelon* 
Poza tym otrzymywali wieksze pórrie (edze 
nia j nie hyli goleni 

Przewodniczacy zarzyd nn "nie Ua 


wodowe. Zezn świadkowie — boli wieśnie 
wie Radogoszcza. 

Sx Władysław Kucharczyk ża! ladą 
apelach, które odbywały sic 5 ra iien 
Jedħym ze sposobów znęcania sig nad wie 
niami były beczki napełnione woda. Grow 
więżnia umieszczano w wodzie, na karkw sta 
dał mu jeden żandarm drugi bił bykaw 
cem. Świadek mówi również o egzekucji, W 
czasie której Pelzhausen zabił N osób. 

Św. Jan Wojciechowski ptzez b miesi: 
znosił piekło Radogoszcza. Wie o tym, że u 


42 r. oskarżony zabił 2 osoby na dziedzinie! 
w tym jednego sowieckiego skoczka spado- 
chronoweqo. oprócz tego 5-ciu więżniów — 
Polaków. 

Św. Mikolaj Budny mówi o L zw. „warszlw 
cie”. Była to skrzynia wypełniona kamienia 
mi, do której na drągach przymocowywana 
więżniów bito bez opamiętania. 

Św. M jer Przemysławski na 


szał, jak 
Szkoda na niego kuli 


hausena był 
ten mówił 


strasznie skałowany. 


do oprawcy: 


przez wiele godzi» wiaśniowie | zamęcz go tak bez slrzału”- 


Rozprawa trwa. 
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Pracowiie dłonie uwaa lepsze jutro 


Łańcuch współzawodniki 


W tych dniach odbyło stę wspólne zebro 
nie czł, PPR i PPS w PZPB. Reierał o sytuacji 
politycznej wygłosił tow. Wchowicz, o sytua- 
cji gospodctczej tow, Baryła. Przewodniczył 
tow. Skrzydlewski przew. koła fabrycznego 
PPS-u. 

Po referałach nie dyskutowano długo — 
tematy poruszone przez.mówców były bliskie 
| zrozumtałe, ale zato masowo zgłostli się to- 
warzysze do współzawodnictwa, Powstał ca 
ły łańcuch współzawodników. i 

Tow. Paciorek — majster z przedzalni 
zzłonek PPS, dziękuje niektórym prządkom za 
wykonanie: produkcjt powyżef normy i wzy- 
wa pozostałe do szidchetnej rywalizacji z 
przodowniczkami. Sam uroczyście przyrzeka, 
że wszelkim! siłami będzie pracował nad u- 
suwaniem braków produkcji í swoją pracą 
przyczyni się do zlikwidowania niedoboru z 
miesiąca lfpca Towr Paciorek wzywa do 
współzawodnictwa tow. Gqsiorowicza — maj 
stra przędzolni członka PPR, 

Tow. Gasiorowicz przyjmuje i wzywa ko- 
łejno majstra tów. Maciejewskiego. Tow. Ma- 
ciejewski wzywa tow. Montwina. Nieobecny 
sow. Montwin (nie- mógł opuścić warsztatu 
pracy) przysyła pfśmienne zobowiązanie — 
przyjmuje współzawodnictwo i wzywa tow. 
Twłatkowskiego, także majstra z przędzalni. 
Ten ostatni w odpowiedzi na to wezwanie 
przesłoł z przędzalni list przez swego sync 
przyrzekając rywalizować z wszystkimi wy- 
żej wspomntanymi majstrami, 

Również majstrowie tkalni dal] znać o so- 
bfe. Łańcuch współzawodnictwa rozpoczal 
tow. Źródlak salowy ikalni, W swoim krótkim 
przemówieniu tow. Żródlak wskazuje na stra- 
ty spowodowane brakiem dyscypliny — z po- 
wodu wcześniejszego odejścia od worszta- 
łów, przepuszczania dn! roboczych itp. Strata 
wynost 67 tysięcy metrów tkanin miesięcz- 
nie, 

Tow. Źródlak staje do współzawodnictwa 
wzywając tow. Będkowsklego a ten ostatni 
školei innych towarzyszy. W ten sposób do 
wyścigu pracy zobowiazali się z tkalni tow. 
Źródlak, Bedkowskt, Grabowski i Chudzik 
$ałowi I majstrowie tkalnf į przęedzalni, pe- 
perowcy i pepesowcy, stanęli do wyścigu 
pracy f napewno za ich przykładem pójdą 
wszyscy pozosłalł. W dyskusji, tkaczki tow. 
tow. Zięczak i Piwowarska, wskazały na to, 
łe starzy tkacze pilnują swych krosien, To- 
"mrmiójąc, jakie znaczenie dla poństwa ma 
pian trzyletni. Administracja fabryczna oraz 
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koła partyjne powinny boczną uwagę zwró- 
cić na młodzież, na której najbardziej cią- 
ży spadek po okupacji. — Młodzież w wiełu 
wypadkach lekceważy procę, nie rozumie, że 
wykonanie planu to fch syta. i szczęśliwa 
przyszłość, 

Tow. Jeliński — tkacz ZWM-owiec zwra- 
ca się z apelem do młodzieży by w swoim 
sumieniu RSE czy się wywiązuje z% 
swoich obowiazków wzgledem Państwa Lu- 


PZP Mi 1 m 400g |< at aie ~ nema we 


Towarzyszu Redaktorze! f 

Teren nasz zamieszkuje około 6 tysięcy 
mieszkańców. Wszystko ło są ludzie pracy. 
Chcąc tej ludności przyjść z pomocą, oddaliś- 
my naszą świełlicę partyjną na założenie 
przedszkola, W związku z tym zawarliśmy u- 
mowę z Wydziałem Ośwłaty Zarządu Miej- 
skiego. W umowie tej zag'”orantowana zosia- 
la przez tenże af Aa Oświaty konserwacja 
budynku. 

Wszystko poszlo aobre 70-cioro dzieci zna 
lazło opiekę w przedszkolu. Cóż kiedy Wy- 
dział Oświaty zapomnioł, że 5udynkiem trze- 
ba się opiekować, Doszło do takiego Sanu, 
że woda zalewa wszystkie pomieszczenia 
i meble, na której Zarząd Miejski wydał po- 


W dniu 27.8.47 r. 
skich butów, 1 parę damskich, oraz 1 but 
męski do szewca, ob. Walczaka, zam. przy ul. 
Zgierskiej 21. 

Ow pan za płżybicie zelówek gumowych 
i pół-tleków meskich a zelówek i całych fle 
ków u damskich butów oraz za podkładkę 
do pękniętej zelówki u jednego buta za: 
żądał 1.100 zł. Wobec mego wielkiego zdzi: 
włenia (i przerażeniał) zgodził się na propo 


zaniosiem ] parę mę-| 


w PZPB Wr 2 


dowego. — Tow. Jeliński wzywa młodzież do 
współzawodnictwa za starszymi tkaczam?. 
Przemawiało jeszcze wielu innych tow. tow. 
jak tow. Brzeziński, Tcoubwurach, Sobczak I 
inni. i 

Zebranie było ciekawe f pożyleczne. Pe- 
perowcy i pepesówcy z PZPg Nr 2 — zarów- 


cy. przy warsztatach wykaża, że są godnymi 
czło onti swych parpi 


siana Kok S | 
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Czy przedszkole na Zdrowiu 


doczeka sie remontu? 


każną sumę pieniędzy. W pięknym lokalu wo 
da, przeciekająca z dachu sięga do 10 cm. 
więc jak to będzie teraz z początkiem roku 
szkolnego. Jak można będzie trzymać tu dzie- 
ci? Niektóre z nich mają w dodatku dziurawe 
buty. 

Kilkakrolna interwencja naszej delegacji u 
ławnika Wydziału Oświały i kierownika 
przedszkoli nie odniosła żadnego skutku. 


Owszem, były obietnice, ale dotychczas na 


cji „Głosu Roboiniczego” o pomoc w tej nie- 
cierpiacej zwłoki sprawie. 


Zarząd Przedszkola i Aktyw PPR 
koła terenowego „Zdrowle” 


Nadmierne apetyły 


nowanq przeze 
moja). à 
Zapytuję Sz. Redakcję „Głosu Robotnicze- 
go”, czy leży w możliwościach przeciętnego 
pracownika płacić takie 
przybicie? Zdaje mi sie, 
pych opiat zostały dla 
ustalone. i 
A może dla dobra obu stron powinny stę 
tym zająć powołane do tego czynniki? 
Stały czytelnik „Głosu Robotniczego” 


„mnie 1000 zł. (gumo była 


kwoty za samo 
że ceny dopuszczci- 


panów szewców 
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Pracownicy Elektrowni w jednym szeregu z włókniarzami 


Wiemy, w jakim stopniu uzależniona jest 
realizacja planu w przemyśle włókienniczym 
od sprawnego, ciągłego działania Elektrowni. 

Mogliśmy się o tym przekonać w ostatnich 
dniach — ileż kłopotu przyczyniła robotnikom 
i wszystkim mieszkańcom Łodzi uszkodzona 
turbina i z jakąż ulgą przyjęli wszyscy wiado- 
mość o tym, że dzięki ofiarnej pracy załogi 
elektrowni turbina ta szybko została urucho- 
miona, a tym samym w dużej mierze zażegna- 
ne niebezpieczeństwo postojów. * 

Pracownicy elektrowni zdają sobie sprawę 
z ogromnej odpowiedzialności, jaka na nich 
ciąży, świadczy o tym ostatnie wspólne posie- 
dzenie kół PPR i PPS. Po referatach głębokich 
i treściwych, wygłoszonych przez tow. tow. 
red. Karaczet wskiego i dyr. Zadrzyńskiego — 
wywiązała się ożywiona dyskusja. Mówcy pod 
kreślili, że załoga elektrowni spełnia swe za- 
danie, plan musi zostać wykonany. Kilku to- 
warzyszy poruszyło sprawę dyscypliny i osz- 
czędności pracy — stwierdzając, że przestrze- 
gać należy wykorzystania Bio godzinnego 
dnia pracy. PPR-owcy i PPS-owey muszą świe 
cić przykładem W wyniku kilkugodzinnych 
obrad przyjęto następującą rezolucję: 

Zebrani członkowłe PPR i PPS, pracownicy 


Co nowego w ZWE 


Dziś 3 bm. o godzinie 17-ej w lokalu Dziel 
nicy Śródmieście — Lewe Kilińskiego 124 od- 
będzie sie odprawa pośysscona udziałowi 
młodzieży ZWM-owej w Wyścigu Pracy. Na 
odprawę wlnni się stawić wszyscy przewod- 
niczący kół fabrycznych przemysłu włókien- 
niczego, działacze ZWM-owi pracujący w 
sekcjach miodzieżowych Zw, Zaw. Włóknia- 
rzy. oraz ZWM-owcy członkowie Rad Zakła- 
dowych fabryk włókienniczych. Sprawy b. 
wożne. Obecność obowiązkowa. 

ZARZĄD MIEJSKI ZWM 


PRZEREJESTRACJA 
Podaje się do wiadomości wszystkim człon 
kom Związku Walki Młodych, należących do 
Dzielnicy Śródmieście, iż od dnia 5.9. 47 r. 
do 1.10 1947 winni się zgłosić do sekretariatu 
Dzielnicy przy: ul Gdańskiej Nr,42 celem do- 


konania przerejestrącji. Członkowie, którzy 
nie dopełnią obówiezku przerejestracji w po- 
wyższym terminie, traca wszelkie prawa człon 
kowskie i automatycznie ulegają wyklucze- 
niu. 


ZARZĄD DZIELNICY 


Elektrowni Łódzkiej w dniu 5.9.47 — po wy- 
słuchaniu referatów tow. tow. Karaczewskiego 
i Zadrzyńskiego uchwalili: 

Wezwać całą klasę pracującą robotniczej 
Łodzi do wykonania, a nawet. przekroczenia 
3-letniego planu odbudowy gospod., a przede 
wszystkim zwracają się z tym apelem pod 
adresem braci robotniczej przemysłu włókien- 
niczego. 

Pracownicy Elektrowni Łódzkiej zorganizo- 
wani w PPR i PPS przyrzekają, że nie będą 
szczędzić wysiłków, aby „dostarczyć każdą 
ilość wymaganej energii elektrycznej w ra- 


mach możłiwości, dla wykonania planu, który 
wpłynie na podniesienie stopy życiowej ro- 
botnika polskiego. Realizacja płanu będzie 
najlepszą naszą nową odpowiedzią, udzieloną 
zakłamanym i zachłannym czynnikom świata 
kapitalistycznego. Naród polski, a przede 
wszystkim jednolita w pracy i walce klasa 
robotnicza stoi na straży, suwerennośch i nie- 
zawisłości, tak pod względem politycznym, 
jak i gospodarczym. 

Zjednoczeni spełnimy nasze bojowe zada- 
nia, jakim jest plan odbudowy gospodarczej, 
dla dobra klasy robotniczej naszej Ojczyzny. 


no majstrowie jak i robotnicy w wyścigu prg- 


tych tylko obietnicach się skończyło. Nie wi- strasz 
dząc już innej rady, zwracamy się do Redok- | 7Umiałem, 


Morze, nasze morze 


Muszę się wam pochwalić, że byłem nar 
morzem. Łysinę mam opaloną, twarz i reč: 
takież i jestem naładowany wrażeniami, ja! 
po podróży na księżyc. Nareszcie dowiedzie 
łem się, gdzie chowa się słońce na noc - 
po prostu kryje się w morzu. Sam widzi 
łem i świadków mam na to. W tym miejsct 
gdzie znika, długo jeszcze czerwieni się wode 
— słowo daję. 

Jedną z osobliwości morza (morze to tak» 
ogromna przestrzeń, na której znajduje si 
dużo wody i obok trochę żółtego piasku) jes! 
zupełny brak ryb w jego bezpośrednim sa- 
siedztwie. Byłem w kilku pensjonatach nad 
morskich i w żadnym z nich nie dano mi rv 
by na obiad. Ponieważ bardzo lubię tę potra 
wę, poszedłem do restauracji, gdzie między 
mną a kelnerem odbyła się następująca roz- 
mowa: 

— Pan lubi flondry? — pyta mnie kelner. 

— Nie — odpowiadam. Moja pierwsza 
żona nieboszczka (świeć Panie nad jej duszą) 
straszna flondra była, to się z nią całe życie 
kłóciłem. A wogóle mnie o rybkę chodzi. 

— Kiedy to właśnie ryba tak się nazywa 
— tłumaczy mi cierpliwie. 

— Ryba? A czemu ją tak brzydko nazwa 
li? Daj pan tę — hi, hi — flondre. 

Jak zobaczyłem to — to podniosłem krzyk 

— A co to takiego? — powiadam. Czemu 
ona taka spłaszczona? Pewnie upadła na pod 
łogę, ktoś na nią nadepnał, a pan mi takie 
świństwo podaje. 

Jeszcze bardziej  rozzłościło mnie, że ta 
flondra oka jednego nie miała. Nie dlatego, 
abym rybie oczy lubił, a poprostu dla po- 
rządku, Jak już płacę, to chcę mieć za swoje 
pieniadze wszystko na swoim miejscu. 

Strasznie się uśmieli ze mnie, zanim -zro- 
jak się sprawa z tymi flondrami 
przedstawia. Rybak jakiś mi objaśnił. Wszys- 
tko przez to, że nigdy nad morzem się nie 
bywało. Teraz, to już będę częściej jeżdził. 
Musimy przecież obecnie wszyscy, jak jeden 
mąż wilkami morskimi się zrobić.. 

Żeby wszyscy wiedzieli, że Polakom mo- 
rze jest potrzebne, że bez morza nijak żyć 
nie możemy. 

Teraz, po wojnie, ono dla nas nie to, co 
przed wojną, — „okno na świat”. Teraz to 
już szerokie wrota, przez które przejdzie na- 
wet tak qruba osobistość, jak Jego Ekscelen 
Sak. 


cja Dobrobyt. 


Piękna inicjatywa artystów 

W dniu 29 sierpnio br. objazdowy Teatr 
Zrzeszenta Artystów Scen Polskich ZZASP pod 
dyrekcją Janusza Cegiełki urządził bezinte- 
resowna imprezę w postaci koncertu arty- 
słycznego, który odbył sie o godzinie I8-ej 
w jednym z pawilonów Sanatorium Ubezpie- 
czolni Społecznej w Tuszynku. Artyści teatru 
w składzie: Honka Radwanówna, Helena Wil- 
czyńska, Irena Wojłaszewska, Nela Zadejka 
oraz Janusz Cegiełka, polcto Kamiński i Apo- 
Inary Pindras, w bogato urozmaiconym pros 
cramie składającym sfe z arii operowych, 
satyry, piosenek. recytacji i tańców regional- 
nych, umożltwik przebywającym w Ssanato- 
rlum chorym spedzenie dwu beztroskich go- 
dzin w pogodzie i weselu. 

Dyrekcja Sanatorium uważa ża swój obo- 
wiązek podać o powyższej szlachetnej inl- 
cjatrwie do wiadomości publicznej, nadmie- 
niojąc. iż całkowity dochód z imprezy w wy» 
sokości zł 10.524 został ofiarowany przez ar- 
tystów na bibliotekę tutejszego sanatorium. 
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Zawladamiamy, że w czwartek 1)-go bm. 


o godzinie 10-ej, w lokalu Szkoły *7/ojewódz- 
kiej PPR Łódź, ul. Piramowicza Nr. 3, odbę- 
dzio się wojewódzka narada spółdzielcza. Na 
naradę powinni przybyć: 

1) Prezydia (3) sekcji spółdzielczych przy 
Komitetach powiatowych i miast wydzielo- 
nych PPR. 

2) peperowcy, członkowie Rad Oddziało- 
wych Zw. Gospodar. R. P. „Społem”. 


WSPÓLNE ZEBRANIA PPR i PPS 


Dziś o godzinie 13-ej wspólne zebranie 
członków PPR i PPS oddziału trzeciego i. „Ho- 
rat". 


Dziś o godzinie 13-ej wspólne zebranie czł. 
PPR i PPS tkalni i. „Horok”. 


Dziś o godzinie 15,30 odbędzie slę wspól- 
ne zebranie członków PPR i PPS PZPW Nr 4. 
O godzinie 15-ej PZPW Nr 2. 


ZEBRANIA KÓŁ PPR. 

~=? dnlu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół w następujących fabrykach i insty- 
tucjach: 
RUDA PABIANICKA: 


O godzinie 13-ej oddział pierwszy I. Ho- 
rak — zmiana II. 


WIDZEW:. * 
O godzinie 8-ej rano Straż Przemysłowa 


3) peperowcy, delegaci wybrani przez | PZPB Nr 16. O godzinie 16-ej I. „Jarysz”. O 


kontereńcje powiatowe na konferencję Okr. 
Zw. Gospodar. RP. „Społem”. 

4) Klerownicy, oraz po dwóch członków 
sekcji rolnej przy Komitetach powiatowych 
PPR 

Wojewódzki Komilet PPR 
w Łodzi 
Sekcja Spółdzielcza 
UWAGA SEKRETARZE KÓŁ 
LEWE] ŚRÓDMIEJSKIEJ 

"Dziś o godzinie 16-ej w lokalu własnym 
przy ulicy Południowej 11 odbędzie się od- 
prawa wszystkich sekretarzy kół Lewej Śród- 
miejskiej. Sprawy ważne. Obecność obowiąz 
kowa. 7 
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godzinie 15-ej Zjedn. Fab: Pończ. 
GÓRNA PRAWA: 


O godzinie 13,30 PZPB Nr 6 „B” — kulo 111, 
PZPW Nr 1 — koło czwarte, Ośrodek Konf. 
Nr 3. O godzinie 16,30 PZPW Nr 4 — koło III, 


GÓRNA LEWA: 

O godzinie 15-ej ZBM, o godzinie 16-ej 
PZPW Nr 11, Straż Ogniowa, O godzinie 14-ej 
Nowa Tkalnia — zmiana druga, Wykończa!- 
nia Kolorowa, PZPK Nr. 2, O godzinie 7,30 
Straż Przemysłowa, 

GÓRNA: 

ʻO godzinie 14-ej Tkalnia PZPB Nr 3 — zm, 

1, przędzalnia — zmiana I, O godzinio 13,30 
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PZPW Nr 6 — zmiana 1. © godzinie cą 
PZPg Nr 7 — zmiana Il, PZPJ i G. Nr 8 — 

Il, O godzinie 16-ej f. Kowalski, O godzinie 
18-ej Karczewski i Barnaciak. 


ŚRÓDMIEJSKA PRAWA: ' 


O godzinie 18-ej terenowe koło Nr 2. O go- 
dzinie 14-ej Karolewska Manufaktura — zm. 
1 O godzinie 15-ej i. Grabski, O godz. 15,30 
„Durabellia”. © godzinie 16-ej Zaklady Dzie- 
wlarskie. O godzinie 15-ej Fabryka Nr 12 — 
oddział V. O. godz. 14-ej í. „Eiserł i Schwel- 
kert". 


ŚRÓDMIEŚCIE: 


C godz. 16-ej Ziedn. Przem, Jedw, Zjedr 
Przem. Pończ. © gndzinłe 15,30 Zjedn. Przem 
Gumowego, RTPD. O godzinie 17-ej kolo przy 
Zw. Inwalidów. © godzinie 16,30 Zw. Zaw 
O godzinie 15-ej Urząd Pocztowy Nr 1. 


STAROMIEJSKA: : 


O godzinie i6-ej Szk. Ol. Pollt. Wych., i 
Lemphke ij Heike”. O godzinie 15,30 í. „Lido” 
— koło I. O godzinie 14-ej Tkalnia PZPg Nr 
2 — zmiana I. 


BAŁUTY: 


O godzinie 16-ej CSS., garbamia „Mars* 
O godzinie 17-ej Zarząd Wydziatu Kobiecego 
przy kom, dzielnicowym. 


UWAGA INWALIDZI "NOJENNI - PĘPEROWCY! 
We wtorek dnia 3 bm o godzfnie 17-ej od- 
będzie się zebranie Intvalidów wojennych-pe- 
perowców w lokalu Dzisinicy Śródmieście 
przy ulicy Piotrkowskiej N; 63 
Stawiennictwo obowlęzkowe pod rygorem 
partyjnym. 


Kronika Piotrkowa 


Redakcja i Administracja 
„GŁOSU PIOTRKOWSKIEGO" 
Piotrków-Tryb. — ul. Legionów 16, I. p: 

telefon 18-97 4 | 

Administracja czynna od godz. 8 — 
16-ej bez przerwy obiadowej, w soboty 
od godz. 8 — 13-ej, 

Redaktor przyjmuje codziennie od 
godz. 15 — 16-ej. 

Konto czekowe redakcji „Głosy Piotr- 
<owskiego* w Komunalnej Kasie Osz- 
szędności w Piotrkowie nr. 425. 

— © m— 
Komu winszu'emy 
Wtorek, 9 września 1947 r. 
Dzłś; Korbiniana B. P. 


Ważniejsze telefony 
10-49 Urząd Bezpieczeństwa  Publiczn. 
13-14 Powiatowa Komenda M. O 


10-41 Miejski Komisariat M. ©. 
10:7_ Straż pożarna 
ll-is Ubezpieczalnia Społeczna 
10-70 Szpital Św, Trójcy 

Pogotowie lekarskie: nocne telefony: 
11-13 od 21 — 7 rano. W niedziele i świę 
ta dyżur dzieńny w szpitału Św. Trójcy. 

KINA 

Kino Bałtyk — „Dziewczęta 
— film modtkcji radzieckiej. 
seansów o 16, 18 į 20. 

KINO POLONIA wyświetla wesoły 
film z życia dwóch chłopców, pod tytu- 
lem „Mały Dżentelmen*, produkcji 
imerykańskiej. 

umię: waj 
Dyżury aptek: 

Dziś dyżuruje apteka magistra Wita: 

nowel Place Trybunalski 1. 


z Flety“ 


Początek 


imponujący przebieg Św 


eta wsi 


Dożynki w województwie łódzkim zgromadziły około 200.000 chłopów 


Z całego kraju napływają wiadomości; wręczeniem aktów nadania ziemi oraz 


o imponujących uroczystościach, zwią- 
zanych z II rocznicą reformy rolnej. Bra 
ły w nich udział wielotysięczne rzesze 
ludności wiejskiej. W tysiącach gromad 
i gmin odbyły się zgromadzenia i aka- 


demie, połączone w wielu wypadkach z | Helchowski( 


ze Świętem Lotnika. Oto relacja naszych 
korespondentów: 
ŁOWICZ 
W Golińsku, pow. Łowicz — przema> 
wiał do zebranych tumów tow. posel 
który omówił historyczne 


U/awaacgea ? 


Uczestnicy konkursu szkolnego 


Wielki konkurs szkolny pt. „Głos Piotr- 
kowski — dzieciom swoich Czytelników“ 
zakończył się w numerze sobotnim nasze- 
go pisma. Ze względu na wielkie zainte- 
resowanie konkursem ostateczny termin 
składania kuponów przedłużamy do go- 
dziny 10-ej w dniu dzisiejszym. 

Przypominamy wszystkim zaintereso- 
wanym, że 10 sztuk wypełnionych kupo- 
nów należy nakleić na jednym arkuszu: 
papieru i złożyć w Administracji „Głosu 
Piotrkowskiego“, Piotrków Trybunalski, 
ul. Legionów Nr 16, I-sze piętro. 


Rozlosowanie nagród odbędzie się pu- 
blicznie w lokalu kina „Bałtyk. przy ul. 
Legionów dziś tj. dnia 9 września 1947 r. 
punktualnie o godzinie 12-tej w połud- 
nie. P 

Redakcja i Administracja „Głosu Piotr- 
kowskiego* prosi wszystkie dzieci biorą- 
ce udział w konkursie i ich rodziców 0 
liczne przybycie. 

Uwaga: W najbliższych dniach 
„Głos Piotrkowski“ rozpoczyna drugi 
wielki konkurs z cennymi nagrodami. 
Szczegóły nowego konkursu  bodamy 
wkrótce. 


Z życia fabryk 


W zwiazku u zakończeniem się sezonu 
letniego świetlica Huty „„Hortensja” przy- 
stępuje do intensywnej pracy. 

W środę dnia 10 bm. o godzinie 18-tej 
kiorewnictwo pracy 


kulturalno-oświato- 


wej zwołuje ogólne zebranie wszystkich 


sekcji dramatyczńych, tanecznych. chó- 
ralnych itp. Na zebraniu ustali się plan 


pracy na sezon zimowy 1947—48. 
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Va sali sądowej 


Aleksander Lisman, zaimieszkały w 
Piotrkowie. przy, ulicy Topolowej. Wnjgsł 
skargę do Sądu Grodzkiego w Piotrko- 
wie przeciwko sąsiądowi swojernu Józe- 
fowi Marchlewiczowi, że ten nie mogąc 
usunąć Listana z mieszkania zajmowa 
nego w jego domu, pała do niego niena- 
wiścią, stale go szykanuje. a pewnego 
dnia napadł na niego w podwórzu, chcąc 
go uderzyć jakimś tępym narzędziem w 
głowę. | 
Sąd Grodzki po rozpoznaniu sprawy i 
przesłuchaniy świadków zajścia, skazał 
Józefa Marchlewicza na dwa tygodnie 
aresztu į 200 zł. opłaty sądowej, obcią- 
żając go kosztami postępowania w spfa 
wie. Niezadowolony z tego wyroku oskar 
żony Marchlewicz wniósł apelację, na 
skutek kłórej sprawę rozpoznawał Sąd 
Okręgowy w Piotrkowie, jako instancja 
odwałówcza i w Wyniku rozprawy Wwy- 
rok Sądu Gwodzkiego zatwierdził, zasą* 
dzajac od oskarżonego Marchlewicza 
400 zł. opłaty sądowej i koszty postępo* 
wania za drugą instancję, oraz zasądził 
ód oskarżonego Marchlewicza na rzecz 
askarżyciela Lismana poniesione przez 
niego koszty postępowania w drugiej in- 


stancji. 
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--lipioszenia drobne -- 


Sprzedam tanio samochód osobowy 
Opel — Kadett" pa likwidacji, rejestro- 
vany, na chodzie. Wiadomość: Piotrków 
ul. Piłsudskiego 38 m. 8, tel. 13-42, Ko- 


bos, 


* 


Kubacki Wacław, zamieszkały wieś No: 
worybie, gromada Żywocirt gm. Bogusła: 
wice, zagubił dowód osobisty, kartę roz- 
póznawczą, kartę rejestracyjną RKU — 
Łask, które unieważnia. 


Wiącek Józef zagubił kartę rejestracy j- 


ną wydaną przez RKU — Łask, którą 
uh'eważnia. 
Wuńswes Wol Komitet PPR w łodzi * 
Dzial ogłoszeń: Piotrkowska 55 tel. ll! 50 


SENNIK OC'OSZEŃ Wydawnictwa „Głosu R obotniczego* w Łodzi obowiązujący ad dnia 15 czerwca 1947 rku. W 


Zæ tekstem: od 1—100 mm. zł 35, 101 = 200 


W Pe awie gminy Uszczyn, powia: 
tt piotr Jego, zatrzymana zostala 
przez” póste uhek Milicji Obywatelskiej, 
Zofia Dziembor, podejrzana o paserstwo. 
Dowiedziawszy się o tym narzeczony jej 
Zolesław "Kolasiński, mieszkaniec Kle- 
mentynowa gminy Łęczno, chciał spowa 
dować uwolnienie narzeczenej.zgłosił się 
na posterunek Milicji Obywatelskiej i, 
prosząc o zwolnienie Dziemborówny, 
wręczył komendantowi posterunku MO 
Miedzińskiemu 3.000 złotych, Miedziń- 
ski jednak nie zgodził się na to i pienią- 


ję: wraz z doniesieniem przesłał proku- 
ratotowi Sądu Okręgowego. , 

Sąd Okręgowy w Piotrkowie w dniu 
18 sierpnia 1947 roku skazał. Bolesława 
Kolasinskiego na sześć miesięcy więzie- 
nia z zaliczeniem tymczasowego aresz- 
towania od 23 kwietnia do 18 sierpnia 
1947 roku z zawieszeniem wykonania 
pozostałej do odbycia kary na okres lat 
trzech oraz na 3.000 złotych grzywny z 
zamianą w razie nieściągalności na 
sześć dni więzienia į konfiskatę dowodu 
rzeczowego: 3.000 złotych. 


Je sportu 


W sali kina „Polonia odbyły się jäe 
sze zawody pięściarskie o mistrzostwo kla- 
sy „A”* pomiędzy IKPE — Łódż a „Con- 
cordia —- Piotrków. 

Spotkanie to skończyło się zdecydowa- 
nym zwycięstwem „Concordii* w stosun- 
ku 14:2, 

Wyniki techniczne (na pierwszytn miej- 

kJ . .. 
stu zawodnicy „Concordii '): 

W wadze muszej — Adamus zwycięża 
w drugim starciu przez k. o. Olesińskiego 

W wadze koguciej — Brzózce w drugim 
starciu poddaje się Szaliński. 

W wadze piórkowej — Borowski po t d- 
nej wałce zwycięża na punkty Nowackie- 
go. 
W wadze lekkiej — Maciejczyk poko- 
nał wysoko na punkty Sobczaka. 

W wadze lekkiej — Laskowski przegrał 
przez k. o. z Rejnszem, 

W wadze średniej'— Scibud zdobył dal- 
sze punkty przez poddanie się Kubaks w 
drugim starciu. 

W wadze półciężkiej Wojnarowski 
uzyskuje zwycięstwo na skutek podd nia 
się Stasiaka w trzecim starciu. 


W wadze ciężkiej — Stec zwycięża 
przez techniczne k. o. Kempę. 
Na puńkty sędziował ob. Maelvszczyk, 


Konto PKO VII — 1505 


W ringu, zgodnie ze swym nazwiskiem, 
ob. Słaby, obydwaj z Łodzi. Widzów oko- 
lo 600. 

Na tym miejscu należy podkreślić oby- 
watelskie stanowisko dyrekcji kina Po- 
lonia", która doceniając znaczenie sportu 
pięściarskiego umożliwiła „Concordii“ or- 
ganizację zawodów. 

Wyrażamy nadzieję, że takie stanowi- 
sko będzje przez dyrektora ob. Misztelę 
zajmowane nadal. Apelujemy jedńak do 
niego, aby wyraził zgodę na sprzedaż 
miejsc stojących. gdyż umożliwi to oglą- 
danie zawodów większej ilości zwolenni 
ków sportu. 

W dniu 7 bm. około 1000 osób odeszło 
bowiem od kasy bez biletów, a przy zgo- 
dzie dyrekcji 200 osób mogłoby jeszcze 
oglądać zawody. 

Kierownictwo sekcji natomiast zapew- 
ne. wtedy wzmocni straż porządkową, za- 
praszając do współpracy odpowiedni; 
ilość członków straży pożarnej. 

Na marginesie należy zaapelować da 
Powiatowej i Miejskiej Rady Wychowa- 
nia Fizycznego i Przysposobienia Wojsko 
wego, aby poczyniła starania nad budo 
wą skromnej, prowizorycznej hali sporto- 
wej, której brak dotkliwie daje się w 
Piotrkowie odczuwać, 


źnaczenie reformy rolnej oraz 53-letni 
plan gospodarczy. Popisy zespołów Wi 
ciowych wywoływały powszechny enti 
zjazm obecnych na dożynkach gospoda 
rzy. 

BRZEZINY 

W Błędowej Woli, pow. Brzeziny — 
uroczystości rozpoczęły się o godzinie 
15. Prócz okolicznej ludności wzięli W 
nich udział z ramienia Urzędu Wojew 
tow. Kryński, ż KW PPR tow. Cyga: 
nek, tow. Hilewicz, tow. Sysiak, dyr, o- 
kręgu PNZ oraz ob, Anioł (SL), staro- 
sta powiatowy. Po krótkim inauguracy, 
nym przemówieniu przedstawiciela Zw 
Samosomocv Chłopskiej referat o Refo 
mie rolnej wygłosił przedstawiciel KW 
PPR tow. Cyganek. 

Tow Cvganek w słowach silnych na: 
kreslil historię walk chłopstwa o reformę 
rolną. Wpływ Reformy Rolnej na rozwój 
wsi zobrazował tow. Gyganek, cytując 
cały szereg danych statystycznych. Re- 
ferent podkreślik w swym przemówieniu 
znaczenie praktycznej pomocy brygad 
robotniczych, które w województwie 
łódzkim walnie pomogły chłopstwu w re 
alizowaniu rozdziału ziemi, 

Przemówienie swe tów. Gyganek za- 
kończył słowami: „Dzieło Reformy Rol- 
mej nie zostało jeszcze zakończone. 
Stworzone zestały szerokie możliwości 
do przeprowadzenia elekryfikacji wsi. 
Wynikiem dokonanej reformy  hędzie 
wzorowa na wysokim poziomie kultural- 
nym i oświatowym postawiona wieś poł- 
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ska". Okrzykiem na cześć jednolitego 
frontu wsi i miast podchwyconym przez 
zebranych — tow. Gyganek zakończy! 
swe przemówienie. 


KONECKIE > 

W dziesięciu gminach powiatu Konac- 
kiega odbyły się lokalne uroczystości, 
związane z rocznicą Reformy Rojmej 
We: wsi Radoszyce pow. Koneckiega od- 
były się ceńtralne Uroczystości z' udzia 
łem licznie przybyłych chłopów. delega: 
cji robotników z okolicznych miasteczek 
oraz delegatów Wojew. Zw. Samopomo- 
cy Chłopskiej, Partii Robotniczych į SL. 
Na uroczystości, które odbyły się we 
wzorowym majątku Zw. Samopomocy 
Chłopskiej przybyła również bardzo licz- 
na delegacja chłopów z powiatu Konec- 
kiego, Otwarcia uroczystości dokonał 
przedstawiciej] "pow. Zw. Samopomocy 
Chłopskiej tow. Klusek i ob. Cybulski z 
Wojew. Zw. Sam. Chłopskiej. 

Referat o Reformie Rolnej wygłosił 
tow. Bok z ramienia KW PPR. Przemó- 
wienie tow. Boka nacechowane było sil- 
nymi akcentami jednolitego frontu wsi 
i miasta, Tow. Bok poddał ostrej krytyce 
działanie PSL-owskich elementów na te: 
renie powiatu. 

W powiecie piotrkowskim, radom 
szczańiskim, wieluńskim. sieradzkim itd 
odbyły się również setki uroczystości da 
żynkowych, na których przemówienia 
wygłosili działacze Stronnictwa Ludówe 
go, PPR i PPS, podkreślając doniosłość 
reformy rolnej, która przekształciła obli 
cze wsi polskiej — wyzwalając ją z nie- 
woli jaśniepanów — wyzyskiwaczy. 

W uroczystościach dożynkowych na 
terenie województwa łódzkiego  wzięłć 
udział około dwustu tysięcy chłopów 
wraz z rodzinami. 


w 


PPEEPPEPPPIPU TEEPEE TEL EE I IE 


Kronika oświatowa 


Akademicki Związek Walki Młodych w2 
cie" w Poznaniu. zorganizował 6-tygodniow 
kurs przygotowawczy na rok wstępny na wyż 
sze uczelnie z zakresu nauki o Polsce Współ 
czesnej, Na kurs uczęszcza około 300 słucha: 
czy, z których wię ść tekrutuje się ze sfer 
robotniczych t chłopskich 

* 

W Sławsku Wielkim rozpoczęto budow 
szkoły dła przeszło” 120 dzieci która zostanie 
w przyszłym roku 
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AXGŃZUma 
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D — 01553: 


meen eee wód ŚsÓ 
tekście: ad 1—100 mm zł. 50, 101—200 mm. zł 60, powyżej zł 70, 


min. ~ 45, powyżej zł 60. Drobne ża jedno sł owo: poszukiwanie rodzin zł 20, handlowe (le karze, kupno | sprzed%) mł. 25, zawbv zł 20. 
poszukiwonie orecy zł. 10. W niedziele ! święta 800/, drożał. 


PRZYGODY. 


pięciu typków z Banialuki 
OW 
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486. Mato nie pomarli z chłodu, 
Niedostątku, oraz głodu, 
Lecz w pobliżu Miecznej Drogi, 
Nabiał bardzo był nie drogi. 


137. Aż pewnego dnia. 
Pik ruch zrobił nieostrożny 
I zawadził o -dwiurożny 
Księżyc. co po mebie włókł ste, 
Wtedy głuchy rozległ stuk sie. 


ZAOPATRZENIE W OPAŁ W HI KWARTALE 

Ministerstwo Aprowizacji zwolniło do TOZ 
działu na karty zaopatrzenia kat I (za wy- 
jątkiem tych qrup ludności pracującej, która 
ma zagwarantowane tzw. deputaty węglowe 
na podstawie zbiorowych układów pracy) w 
kwriale IM rh ; 


— 228,654 ton wegla opało- 


wego. 
Kontygent ten umożliwił wydanie dla po- 
siadaczy kart zaopatrzenia kat. I — po 200 


kg węgla na terenie całego kraju, z wyją- 
tkiem województw: śląsko-dąbrowskieqo i dol 
nośląskiego, gdzie ze wząlsdu na bliskość 
kopalń przydzielono a 180 kq na kartkowicza, 
natomiast dla m. Łodzi — do 320 ką. 

Poza tym Ministerstwo 
znało w III kwartale rb 
amachów  pubiicznych 
64.400 ton koksu. 

Na pokrycie potrzeb opałowych zakładów 
służby zdrowia przyznano w miesiacach sier 
pniu i wrześniu rb. oddzielny kontygent opału 
w, ilości 35600 ton koksu i 56.860 ton wegla 

Należy zaznaczyć, że niewydawanie węgla 
w odstępach miesięcznych nie daje jeszcze 
powodów do niepokoju, 4dyż poszczególni 
odbiorcy niejednokrotnie otrzymują wegiel 
partiami kwartalnymi, aby uniknąć wyższych 
kosztów transportu. 


Aprowizacji przy- 
na cele oqrzewania 


99.446 ton węgła i 


PCH WYŁĄCZNYM DOSTAWCA CURRU 
Państwowa Centrala Handlowe, Oddział 
Wojewódzki“ w Łodzi, podaje niniejszym do 
wiadomości, że słosuwnie do zarzadzenta Mi. 
nistra Przemysłu t Hondlu z dnia 19.6 1947 r.. 
począy'szy od dnia 1 września 1947 r PCH 
jest wyłacznym dostawca cukru dla handln 
detalicznego, hurtu, półhurtu, przemysłu pry- 
wainego i stołówek, £ 
ZAMIAST KWIATÓW 
„Z okazji imienin kpt. Mariana Sobczyń- 
*xiego pracownicy Wydziału Personalnego 
składają 1100 zł dla dzieci po poległych wię- 
liach politycznych. 
Tee oen RZEC 
OGŁ"""TTCIE SIĘ 


W „GŁOSIE ROBOTNICZYM * 


najpopularniejszym dzienniku w województwie 
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Ze sportu 


Tegoroczny wyścig kolarski o górskie mi- 
strzostwo Polski, który rok rocznie odbywa 
się w Jeleniej Górze, w tym roku zakończył 
się tragicznie. Ofiarą ciężkich obrażeń padł 
Gabrych, zeszłoroczny mistrz Polski, z pocho- 
dzenia łodzianin, a obecnie startujący w bar- 
wach krakowskiej Garbarni. 


Pomimo 


W meczu piłkarskim o wejście do ekstra- 
klasy, „Garbarnia' zrewanżowała się ŁKS-owi 
w identycznym stosunku, w jakim poprzednio 
przegrała w Łodzi, Mimo porażki drużyna 
łódzka była lepsza technicznie, szybsza i 1e- 
prezentowała lepszy sty! gry. Gospodarze wal- 
czyli bardzo ambitnie i to było główną przy- 


Tenigiści łódzcy 


Tenis, sport przed wojną uprzywilejowa: 
ny dla niewielkiej części naszego społeczeń- 
stwa, dzisiaj przeniósł się na korty fabryczne. 
Najbardziej aktywną akcję wykazuje wśród 
klubów robońniczych sekcja tenisowa Wimy. 


Zawodnicy Wimy: Borowczak i Skonec- 
ki Il rozpoczęli karierę sportową w 
1935 roku w turniejach młodzieżowych, w 
których Łódź pierwsza zdecydowała się na 


krok wówczas „rewelacyjny”, dopuszczając do 
nich chłopców do podawania piłek, z.których 
wyrośli reprezentanci naszych barw państwo- 
wych, jak Skonecki I i inni. 

Po wojnie sekcja tenisowa Wimy została 
osłabiona brakiem Skoneckiego I, ale już dzi- 
siaj posiada bardzo obiecujący narybek w po- 
staci Skoneckiegoa H, a oprócz niego wielu je- 
szcze chłopców rokuje duże nadzieje na do- 
brych tenisistów. 


Polonia Świdnicka 
wysłąpi dzisiaj w Łodzi 


mDzisiaj o godz. tFiej "odbędą się żawódy 
piłki nożnej"między KS Polonia (Świdnica) — 
ŁKS. ; 

Przedsprzedaż biletów w sekretariacie ŁKS 
£ ul. Piotrkowska 67. 


Ogólnopolskie zawody 
Przemysłu K. Odzieżowego 


Zarząd Główny Związku Zawodowego Pra- 
cowników Przemysłu Konfekcyjno - Odzieżo- 
wego urządza w dniach 12, 13 i 14 września 
1947 roku we Wrocławiu Ogólnopolskie Iqrzy- 
ska Sportowe Pracowników Przemysłu Kon- 
fekcy jno-Odzieżowego, 

Udział wezmą Konfekcyjne Kluby Sporto- 
we z: całej Polski. 


W związku z Miesiącem Odbudowy Stoli- 
cy, pracownicy Państwowego Urzędu Wycho- 


i Powiatowych Urzędów WF i PW, w zrozu- 
mieniu wielkiej doniosłości tej akcji — po- 
stanowili opodatkować się dobrowolnie w wy- 
sokości 100 zł od osoby na rzecz” odbudowy 
Warszawy oraz wezwać cały sport polski do 
złożenia datków na ten cel. 

Należy przypuszczać, że piękny przykład 
pracowników PUWF i PW znajdzie licznych 


związkach klubach oraz wśród szerokich 
rzesz spórtowców. 
TORMEN MUUNA 


Pokiosie ligowej niedzieli 


ŁKS podobał się bardziej od Garbarni 


` 


Wszyscy 


TRAGICZNY WYPADEK GABRYCHA | 

Na tak zwanym „zakręcie śmierci” Gabrych 
przebywszy już 60 km w czasie 1:50 min i pro 
wadząc sam wyścig z przewągą około 200 me- 
trów przed Kapiakiem, Napierałą | Osińskim 
jadąc z szybkością 50 km na godzinę, prze- 


wrócił się na wirażu i 


porażki 


czyną ich zwycięstwa. Z drużyny łódzkiej wy- 
różnili się: Łącz, Hogendorf i Baran, a w dru- 
żynie krakowskiej Nowak i Lasiewicz oraz Ja- 
kubik w bramce. 
Bramki strzelili; dla zwycięzców Ignaczak 
(2) i Rakoczy (1), dla pokonanych — Łącz. 
Zawody prowadził dobrze sędzia Gruszka 


zamykają sezon: 


mistrzostwami okręgu w dniach 22 — 28 h.m. 


Łódzki Okręgowy Związek Tenisowy, jak 
nas informuje kapitan sportowy ob. Stępień, 
czyni już dzisiaj przygolłowania,rahy w sezo- 
nie zimowy zapewnić łódzkim tenisistom tre- 
ning w hali Wimy. Jeżeli starania ŁOZŻT zo- 
staną zakończone pomyślnie, forma naszych 
tenisistów znacznie się: jeszcze podniesie. 
Tymczasem jednak myślą jeszcze oni 0 sezo- 
nie na kortach otwartych. 

W dniach 22—28 bm. na kortach Parku Po- 
niatowskiego odbędą się mistrzostwa okręgu 
łódzkiego we wszystkich grach, a więę w sin- 
glach i grach podwójnych, łącznie z mistrzo- 
stwami juniorów. Zgłoszenia do mistrzostw 
przyjmuje ŁOZT, mieszczący się przy ul. Ar- 
mii Czerwonej 54, do dnia 22 bm. włącznie. 

Udział w mistrzostwach brać mogą jedynie 
tenisiści zgłoszeni w Polskim Związku Teni- 
sowym. 


Z życia KS Tramwajarzy 
e NOE w | W 


Moiocykiem no bezdrożach 


W niedziele z okazji święta lotniczego sek- 
cja motocyklowa KS Tramwąjarzy w ilości 25 
maszyn odbyła wycieczkę na lotnisko w Lu- 
blinku. 

W ramach tej wycieczki zorganizowano w 
lesie tuszyńskim wyścig terenowy na dystan- 
sie 5 km. W wyścigu pierwsze miejsce de 


Koleczek Tad., zdobywając nagrodę ofiarowa- 

ną przez Jurkiewicza Wiktora, drugie — Ma: | 

jewski (nagroda Szumińskiego), trzecie 

Morga Stanisław (nagroda Krzyckiego), czwar- į 

te — Krzemiński (nagroda 
. 


W niedziele drużyna piłkarską KS fram- 
gdzie w 
z» tutejszą 


wajarzy gościła w Skierniewicach. 
meczu towarzyskim“ zremisowała 
Unią 1:1. 


Przyczyniając się do szybkiej odbudowy 
Warszawy, każdy sportowiec wypełnia swój 


wania Fizycznego i PW oraz Wojewódzkich | obowiązek obywatelski dobrego Polaka i dla- 


tego w akcji tej nie powinno zabraknąć ani 


jednego sportowca. 
. . . 

W ramach letniej akcji obozowej Państwo- ; 
wego Urzędu WF i PW zorganizowany został 
podczas ubiegłego lata również „Obóz Odbu- 
dowy Warszawy”. Obóz ten mieścił się w A- 
kademii Wychowania Fizycznego, gdzie u- 


t 4 s . "SA > A z 
naśladowców w organizacjach młodzieżówych, czestnicy obozu pracowali przy odbudowie A- 


'kademii WF. W obozie tym w dwóch turnu- 
sach uczestniczyła młodzież męska ze szkół, 


L BERU AEEA TRER OMA 


SAMOBÓJSTWO Z POWODU SPRZECZKI 

6 września pizy ul. Styrsklej 20 powiesił 
się ru skutek sprzeczki z ojcem Henryk So- 
lecki, lat 20. Przybyły lel "rz z Ubezpieczaini 
Społecznej stwierdził już tylko zgon. 


ZNÓW SZOFERZY 
Przy zbiegu ulic Sanockiej © Pablanickiej 
Julia Woch, ul Dabrowska 3007 została prze- 
jechana przez motocykli, jadący z Pabianic 
do Łodzi. Wypadek spowodowany został 
przez Bogdana Anteckiego, zam. przy ulicy 


Rudzkiej 56, którym zaopiekowała się milicja 
Wocha w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitaia św. Józefa. 

Szofer Rózga Karoi zam. ul. Kraszewskiego 
25, prowadząc w stanie nielrzeżwym samo- 
chód osobowy w kierunku Placu Wolnoścj, na 
ul. Piotrkowskiej między posesją sr. 116 a 118 
najechał ne dorożke naləżącą do ob. Wiś- 
niewskiego, Wowelska 74. Uderzońa z tylu 
dorożka przewróciła sie i doszcze!nie rozbila 

Pasażerowie doznali połbiczas Sprawcę 
wynndku zajrzy =ar 


został wyrziicony z ma- 8 


I 
Banacha). | ja 
I 


Napierała. 


szyny ną wystającą skałę, Skutki upadku óka- 
zały się fatalne. Doskonały ten kolarz uległ 
złamaniu podstawy czasz%i oraz kilku żebe! 
i w stanie bardzo ciężkim został przewieziony 
dc szpitala w Szklarskiej Porębie. 


NAPIERAŁA ZDOBYWA MISTRZOSTWO 

Wyścig wygrał stary lis Napierała, który 
tym sezonie przechodzi renesan$ swej for- 
my. Napierała przez cały czds utrzymywał się 
w czołówce i po wypadku Gabrycha zdecydo- 
wanie wysunął się na nierwsze miejsce,- pozo- 
sławiając za swymi plecami Wandora (Kra- 
ków), Grynkiewicza (ŁKS, Łódź), Wrzesiński»- 
go (Warszawa) i Siemińskiego (Warszawa) 


DOBRE MIEJSCE GRYNKIEWICZA 
i PECH PIETRASZEWSKIEGO 

O ile w tym wyścigu doskonale spisał się 
młody Grynkiewicz, o tyle drugi łodzianin — 
Pietraszewski Lucjan (DKS) zawiódł. Pistra- 
szewskiego, jak zwykle, prześladowały gumy. 
Pierwszą złapał już na 28 kilometrze za star- 
tem i wskutek straty około 3 minut na zało- 
żenie nowej odpadł od czołówki i przez 42 km 
musiał jechać zdany na własny siły. Na 70 
kilometrze łodzianinowi pękła po raz drugi 
dętka, przekreślając wszelkie jego szanse na 
zajęcie czołowego miejsca. 

Czas Napierały na 100 km wyniósł 3:32,08 
sek. czas Grynkiewicza — 3:3846; Pietra- 
szewski uplasował się na H miejscu z czasem 
3:49,10 sek. 
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Moderówną ulega Słemczew= 


skie! na zawodch w Olsztynie 


Najlepsza dotych- 
czas nasza sprinterka 
Moderówna (AZS — 
Łódż) doznała sensa- 
cyjnej .porażki na za- 
wodach lekkoatletycz 
nych w Olsztynie, zor 
ganizowanych z oka- 
zji zamknięcia obozu 
przed międzypaństwa- 
wym meczem z Wę- 
qierkami. 

4 Moderówna w- hie- 

€ gach na 100 i 200 me- 
- rów przegrała do 

Słomczewskiej w cza 
zach 13 į 27 sek. 

| — a a 


sporiowcy 


Winni wziąść udział w akcj: Odbudowy Warszawy 


organizacji młodzieżowych i sportowych z c 
łej Polski. 

Uczestnicy obozu, oprócz pracy przy odbu- 
dowie Akademii, przerabiali bardzo bogaty 
program zajęć z dziedziny wychowania fizycz- 
nego, tak, że większość » nich zdobyła przy 
tej okazji stopień „przedownika” powszechhe- 
go 

Charakterystycznym, jesl, że wielu młodych 
chłopców, którzy uczestniczyli w takim sæ 
mym obozie, organizowanym już w roku ubie- 
głym, zgłosiło się ochotniczo na obóz i w tym 
roku, co więcej, niektórzy po zakończeniu pier 
wszege tegorocznego turnusu pozostali na 
własne życzenie |. na turnus drugi, poświęca- 
jąc w ten sposób całe swe wakacje letnie pra: 
cy nad odbudową Warszawy. 

Obecnie Naczelna Rada Odbudowy Stolicy 
przyznała wielu spośród uczestników wymie- 
nionego obozu — w uznaniu ich zasług da 
odbudowy — szereg honorowych odznaczeń 
w postaci srebrnych i brązowych odzn*$ praz 
dyplomów, 

Odznaki tę i dypiomy będą piękną nagro 
dą za wysiłki i miłą pamiątką dla dzielnvck 
chłopców. i 


4 = aa 
Zapaśnicy Legii 
T M a 
zwyciężają ŁKS 
Na stadionie- ŁKS-u odby) się 
mecz zapaśniczy ŁKS — Legia (Kraków). 
Wszystkie walki zakończyły się zwycię 
stwem gości. W ogólpej panktarij zwinięży. 
ła Legia 7:0 (22:21. 


| 


Napierała bezkonkurencyjny 


Warszawianin zdobywa drugą koszulkę z białym orłem — Gabrych 
pada ofiarą tragicznego „zakrętu śmierci 


